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NASZE ABC 


Alarmujący projekt 


Sposoby, jakiemi zamierza min. 
Kwiatkowski realizować dalsze 
punkty swego programu deflacyj 
nego, nie zostały jeszcze oficjal- 
nie sformułowane. Daje to prasie 
okazję do dyskusji, w której po- 
jawiają się pewne pod adresem 
rządu sugestje. W szczególności 
konserwatywny „Czas“, od kilku 
dni zamieszczający na ten temat 
serję programowych artykułów, 
wystapił obecnie z projektem, 
prawdziwie rewolucyjnym. 

Proponuje on mianowicie, aby 
dla oddłużenia rolnictwa, prze- 
mysłu i budownictwa użyć... re- 
zerw Z. U. P. U. Zdariem „Cza- 
su“ jest to „konieczny warunek 
naprawy* bo „przy utrzymaniu 

. stałości waluty wierzytelności za 
kładów ubezpieczeń będą i tak 
nieściągalne". Wobec tego „spra- 
wiedliwe* rozwiązanie sprawy 
mialoby polegać na tem, że alboby 
się przeliczyło dotychczasowe 
składki, strącając 50 proc. od 
wpłat w okresie dobrej konjunk- 
tury z tej racji, że wówczas siła 
nabywcza pieniądza byłą mniej- 
sza, albo też zlikwidowało cale u- 
bezpieczenie „przy równoczesnem 
zwrócenin części składek ubezpie 
czonym i wprowadzeniu systemu 
oszczędności przymnsowej''. 

A zatem: zamach na zbiorowy 
majatek świata pracy, ułokowa- 
ny w ubezpieczeniach, aby tym 
sposobem kosztem jednej tylko 
warstwy, ułatwić sobie rozwiąza- 
nie zagadnienia, które ma znacze 
nie ogólnopaństwowe j tylko w 
akali ogólnej może być rozwiąza- 
ne. 

Nie wchodzimy tu już w kwest- 


ję sprawiedliwości społecznej. 
Ale zastanówmy się iyiko nad 
konsekwencjami. 


Świat pracy į tak przecież po- 
nosj teraz olbrzymie ofiary: Już 
przed rokiem podwyższono doda- 
tek kryzysowy od pensyj pracow- 
ników prywatnych, 
przyjść nowa bardzo znaczna pod 
wyżka. Czy można na tę samą — 
ciągle tę samą — warstwę lud- 
ności jeszcze zwalać dalsze ofia- 
ry i konfiskować jej całe zabez- 
pieczenie przyszłości? 

Jeśli jakiś bank ogłasza upad- 
łość i wkładcy wychodzą ze stra- 
tami, można każdemu z nich po. 
wiedzieć: Mogłeś gdzieindziej io- 
kować! Ale cóż sobie pomyslą w 
razie takiej likwidacji kapitałów 
ubezpieczeniowych wszyscy ubez 
pieczeni, od których składki byty 
ściągane przymusowo i którzy nie 
mieli na ich lokowanie żadnego 
wpływu?” Przecież przymus ta- 
kiego a nie innego lokowania re- 
zerw ubczpieczeniowych był wy- 
nikiem polityki rządowej, był 
wręcz nakazany wydanym w tej 
sprawie dekretem. Czyż mógłby 
rząd zdecydować się na wycofa- 
nie swego żyra spod tych lokat? 

Pomysł „Czasu'* jest wręcz nie 
ełychany i dowodzi tylko, jak ry- 
zykowne koncepcje zaczynają się 
już wylęgać w niektórych sfe- 
rach. 


| Od 5 do 20 procent 


wyniesie obniżka pensyj urzędniczych 


W kołach rządowych trwają na 


rady nad ustaleniem ostatecznem 
zasad obniżki pensyj urzędniczych 
drogą wprowadzenia podatku od 
uposażeń pracowników państwo- 
wych. Jak wiadomo, poprzednio 
było w planie wprowadzenie po- 
datku w wysokości od 7 do 20 pro 
cent, co nawet przedstawiciele 
rządu oświadczyli w komisji sej- 
mowej. Obecnie zdecydowano jed 
nak dolną granicę obniżyć. Poda 
tek ma się wahać w granicach od 
5 do 20 proe. tak, że najniższe 
pensje urzędnicze obciążone będą 
podatkiem 5-procentowym. 


Najprawdopodobniej tabeła po- 


Gen. de Bono zapowiedział otenzywę 


Armja włoska u bram Makalie 


Koncentryczny atak na główną kwaterę w Dessie 


ASMARA, 31.10. (PAT). Gen. 
de Bono, naczelny dowódca włos- 
kich sił zbrojnych przyjął dzien- 
nikarzy, wobec których, ze wzglę- 
du na możliwość doniosłych wy- 
padków w dniach najbliższych, 
oświadczył, co następuje: 

— Posuwaliśmy się naprzód z 
taką mocą i zapałem, że nawet 
gdyby opór był znacznie silniej- 
szy, bylibyśmy go niewatpiiwie 
złamali. Niesiemy ze sobą cywili 
zację, pragniemy na zdobytych 
terytorjach dokonać tego samego, 
czego dokonaliśmy we Włoszech. 
Liczymy się poważnie z sankcja- 
mi, lecz sądzimy, że mimo to zdo- 
łamy osiągnąć swój cel. 

LONDYN, 31.10. (ATE). Z 
Addis Abeby donoszą: Według 
otrzymanych tu wiadomości, Wto- 
si zbliżyli się o tyle do Makalle, 
że należy się liczyć z zaięciem 
miasta w najbliższej przyszłości, 

Z Asmary donoszą: Włoskie 
straże przednie lewego "skrzydła 
pierwszego korpusus doszły 
wczoraj wieczorem niemal do Ma- 
kalle. Po nastaniu zmroku oddzia- 
ły włoskie zostały jednakże nieco 
cofnięte. 

W wojskowych kołach włoskich 
przypuszczają, że Włosi wkroczą 
dziś do Makalłe. Wojska abisyń- 
skie nie będą broniły tego miasta. 
W obecnej chwili niema już od- 
działów abisyńskich w Makalie. 

Z Addis - Abeby o sytuacji na 
froncie północnym donoszą, że 
koncentracja wojsk abisyńskich 
na całym tym froncie odbywa się 
obecnie bardzo szybko. Ras Kassa 
rrzybył z Gondauru do prowin- 
cji Tigre na czele silnej armji i 
obejmuie dowództwo na odcinku 
na południe od Aksum, podczes 
gdy wediug informacyj włoskich 
mial się on znajdować w zachod- 


obecnie ma| niej części tego frontu w prowiau- 


cji Wolkait. 


Walki nad rzeką Setit 


Duże ożywienie, według in- 
fomacyj, ze wszystkich źró- 
| del, poczyna ujawniać się 
i OO 


w zachodniej części frontu 
północnego nad rzeką Setit. O 
rozgrywających się tam wydarzę 
niach korespondent rzymskiej 
„Tribuny“ donosi z Asmary co na 
stępuje: „Nad graniczną rzeką 
Setit nieregularne oddziały ati- 
syńskie nieustannie usiłują sfor- 
sować rzekę na odcinku Omager, 
aby okrążyć włoskie oddziały tu- 
bylcze, strzegace granicy. Oddzia 
ły Abisyńczyków, atakujące w no 
cy pod osłoną karabinów maszy- 
nowych, zostały we wszystkich wy 
padkach odparte, przyczem napa- 
stnicy ponieśli duże straty. 


Ofenzywa na wschodzie 

Korespondent Havasa w Addis 
Abebie potwierdza, iż tamtejsze 
koła urzędowe zostały powiado- 
mione o tem, że wojska włoskie 
zamierzają zaatakować odcinek, 
znajdujący się na północ od szczy- 
tu Mussa - Ali, aby następnie 
przez pustynne obszary Danakil 
skierować się ku Dessie, gdzie 
znajduje się główna kwatera ar- 
mji abisyńskich na północy. 

Na froncie południowym w O- 
gadenie rozgrywa się obecnie 
wielka bitwa między wojskami 
włoskimi i abisyńskimi. W Harra 
rze krążą pogłoski, że jest to jed- 
na z decydujących bitew. RzeXo- 
mo bitwa ta ma być kontratakiem 
abisyńskim przeciw wojskom wło 
skim. Akcja abisyńska oceniana 


LONDYN, 8110. (ATE). Z 
Monrowji donoszą: Minister Spr. 
Zagranicznych Liberji, Simpson, 
= 


Gen. Rydz-Smigły 
na Zamku 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj na audjencji Ge- 
neralnego Inspektora Sił Zbroj- 
nych gen. Rydza Śmigłego. 


Wichura na Heiu 
szerzy dzieło zniszczenia 


HEL, 81.10. (PAT). Po hura- 
ganowej burzy na Bałtyku, która 
tyle szkód wyrządziła na wybrze- 
żu polskiem, po dwudniowej prze- 
rwie wzmogła się wichura. 


Qdzłużenie 


Dmie silny wiatr północno-za- 
chodni, który utrzymuje stan bu- 
rzowy morza u brzegów polskich, 
utrudniając rybakom belskim wy- 
jazdy na połowy lub kontynuowa- 
nie polowów przybrzeżnych. 


urześników 


zainteresuje Senat 


W czasie obrad Senatu ma być 
poruszona sprawa oddłużenia u- 
rzędników państwowych, o czem 
wspominali przedstawiciele rzą- 
du w Sejmie. 

Oddłużenie urzędników polegać 


Nakazano 


egzekucje 


podatku lokalowego 


Dnia 31 października minął ter- 
min płatności podatku lokalowego 
za trzeci kwartał r. b. Władze 
skarbowe otrzymałv nalecenie bez 


zwłocznego podjęcia kroków eg- 
zekucyjnych wobec płatników, któ 
rzy nie dotrzymali terminu. 


ma na stworzeniu specjalnego 
funduszu. Natomiast niema tu 
wchodzić w grę kwestja wstrzy- 
mania egzekucji czy jakieś inne 
moratorjum w stosunku do dłu- 
gów towarowych urzędników, a 
więc w odniesieniu do zakupów 
ratalnych, 


Czynniki rządowe stanęły na 
stanowisku, iż należności za 
pobrane przez urzędników na ra- 
ty towary muszą być regulo- 
wane. Wszelkie zarządzenia mo- 
jratoryjno - odłużeriowe w dziedzi- 
nie zakupów ratalnych uznane zo- 
| stały za niewskazana 


jest, jako próba wstrzymania sil- 
nego naporu wojsk włoskich na 
południe i zmuszenia ich do od- 
wrotu. 

Według wiadomości ze źródel 
francuskich i angielskich patrole 
Askierów zajęły dziś front Szilla- 
we i wyparły znajdujące się tam 
oddziały Abisyńczyków aż po Go- 
rahai. Po tym raidzie na dość du% 
żej odległości oddziały wróciły na 
swoje pozycje. 

Korespondent rzymskiej „Tri- 
buny“ donosi o tych wydarze- 
niach z Asmary, że włoskie wozy 
pancerne uderzyły na pozycje A- 
bisyńczyków, znajdujące się w po- 


bliżu Szillawe. W akcji tej brała, 


również udział eskadra włoskich 
samolotów bombowych. Mimo nis- 
pogody akcja ta została uwień- 
czona zupełnem powodzeniem. 


| 
Rickeit | 


w Dżibuti 

LONDYN, 31.10. (ATE). — Z 
Dżibuti donoszą, że przybył tam 
osławiony Rickett wraz z 15 fa: 
chowcami, którzy maja niezwłocz 
nie przystąpić do wstępnych ha- 
dań na terytorjum koncesji. Ric- 
kett zapewnia, że w najbliższym 
czasie przybędzie grupa 200 inżz- 
nierów i techników oraz że nadej- 
dą niezbędne maszyny, poczem 
rozpocznie się eksploatacja kon- 
cesji. 


Mowy zatarg Włoch 


w Afryce 


oświadczył, że przedstawiciel 
Włoch Tomase zaproponował rzą- 
dowi Liberji w marcu r. b. zawar- 
cie traktatu przyjaźni oraz ukła- 
du handlowego. Na mocy tego 
traktatu obywatele włoscy zosta- 
liby równouprawnieni w Liberji z 
miejscowymi obywatelami. 

Gdy rząd Liberji odmówł podpi- 
sania układu, Tomase zamknął 
biura konsulatu włoskiego i wy- 
jechał do Rzymu. Od tej chwili 
stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
Liberją a Włochami są zerwane. 


Ciepiel 

Wczoraj panowała w Polsce po- 
goda o zachmurzeniu zmiennem, 
dość dużem nad morzem, z prze- 
lotnemi deszczami. O godz. 14 ter 
mometr wskazywał: 5 stopni na 
Hali Gąsienicowej, 7 w Wilnie, 8 
w Kielcach i Lidzie, 9 we Lwowie 
i Zakopanem, 10 w Warszawie i 
Łucku, 11 w Poznaniu i Zalest- 
czykach, 12 w Toruniu, 13 w Ka- 
towicach oraz 14 w Cieszynie. 

Dziś na Pomorzu, w Wielkopol- 
sce oraz w Polsce środkowej — 
chmurno i mglisto z rozjaśnienia- 
mi w ciągu dnia. Miejscami dro- 
bne przelotne deszcze. Dość ce- 
pło. Słabe lub umiarkowane wia- 
try południowo - zachodnie. Na 
pozostałych obszarach — rano 
mglisto, w dzień dość pogodnie i 
temperatura około 10 stopni. Sła- 
be wiatry południowe lub cisza. 
Fu EE uEA AEÓC | OE "| 


Czas oónawić prenumeratę 
na miesiąc iistopad 


datku wygladać będzie w sposób 


następujący: 


Dla pobierajacych do 100 zł. 


[4 


stawka wynosić będzie 5 proc., od 
101 do 150 zł. — T proc, od 151 


Przez dok = mydło 
DO PIĘKNEJ CERY 


Istnieje wiele środków upiększa- 
jących cerę ale także i niemniej 
niebezpieczeństw, które jej gro- 
żą, jeżeli jest żle pielęgnowana. 


Należy zawsze pamięłać, że skó- 
ra musi być przedewszystkiem 
zdrowa i że unikać należy wszyst- 
kiego, co ją męczy i osłabia. 


a A ~ 
LAN Ca ZA 
Podstawa racjonalnej pieleg- 


oczyszcza skórę. 


dla najwrażliwszej cery. 


BADANE DERMATOLOGICZNIE 


MYDIQ 


nacji cery musi być dobre mydło: 
Mydło Elida 7 Kwiatów. Jego 
obfita piana usuwa wszelkie 
nieczystożci z porów i dokładnie 
Mydło Elida 
7 Kwiatów jest przetłuszczone 
i tak łagodne, że specjaliści 
polecają je bez wahania nawet 


do 500 zł. 10 proc., od 501 do 1.000 
zł — 12 proc., od 1.001 do 2.000 
zł. — 15 proc., dľa uposażeń po- 
nad 2.000 zł. stawka wynosić bę- 
dzie 20 proc. 


KWIATÓW 


} 


ELIDA 


1h 1 


Nowy kurs motoryzacyjny 


Jakie firmy zagraniczne dostaną koncesje 


na montownie 


Już od pewnego czasu w rzą- 
dzie zwłaszcza pod naciskiem sfer 
wojskowych i w obliczu wręcz ka- 
tastrofainej sytuacji motoryzacyj- 
nej zarówno pod względem ilości 
pojazdów jak i stanu dróg dojrza- 
ła myśl podjęcia akcji motoryza- 
cyjnej. Akcja ta siłą rzeczy mu- 
si być prowadzona równo!egie na 
Komitet Ekonomiczny Mini- 
strów na onegdajszem potiedze- 
niu przyjął wniosek Ministra Ko- 
munikacji w sprawie powcłania 
komisji dla rozpatrzenia koncesyj 
na montownie pojazdów mechani- 
cznych. Na czele tej komisji sta- 
nie wiceminister Komunikacji, p. 
Piasecki. 
dwóch polach, a mianowicie w 
dziedzinie budowy dróg i pejaz- 
dów. 

Co ao budowy dróg, to akcja roz 
poczęła się już od wiosny bieżące- 
go roku, czego dowodem gą roboty 
już prowadzone, m. in. wykończe- 
nie szlaków wyjazdowych z War- 
szawy i pobudowanie innych dróy 
finansowanych przez Furdusz Pra 
cy. 

Co do sprawy pojazdów. to utrzy 
muja, że Polski Fiat przy obec- 
nych swoich możliwościach pro- 
dukcji, nie będzie mógł sprostać 
zadaniu i wskazują na fakt że 
wiosną i latem bieżącego roku, kie 
dy Fiat wskutek obniżki zeny © 
trzymywał większe zamówienia, 
to już po krótkim czasie nie mógł 
ich wykonywać odrazu, lecz so- 
piero w dłuższych terminach 4 
5 miesięcy, Dużą rolę odgrywa 
również brak kapitałów. Produk- 
cja samochodową bowiem należy, 
jak wiadomo, do bardzo kosztow- 


Wielki 


tomornego w małych mieszka- 


= 


nych 
"Pozostaje zatem, droga sprowa- 
dzania pojazdów z zagranicy. 


Skutki ujemne dla bilansu han- 
dlowego, które mogą stąd wyni- 
knąć, rząd zamierza zmniejszyć 
przez udzielanie koncesyj na mon- 
townię firmom zagranicznym. 
Montownie te pozwolą na zatru- 
dnienie robotników polskich i u- 
żywanie niektórych materjałów. 
krajowych. O ile nam wiadomo, o 
koncesje na montownie staraio się 
niejednokrotnie wiele firm. Od- 
rzucano oferty, obawiając sie kon- 
kurencji dla Fiata, skoro jednak 
produkcja Fiata jest niewystar- 
czająca, wzgląd ten traci na wa- 
dze. Poważne oferty złożyły poo- 
bno firmy: 'Ford. General Motors, 
Michelin et Citroen, angielska fir- 
ma Austin i niemiecka Onpel. 
Ustawa o motoryzacji została 
już ogłoszona przed kilkoma ty. 
godniami, ale b. Minister, Przemy. 
słu i.Handlu p. Reichman z nie: 
wiadomych powodów nie ogiosił 
przepisów wykonawczych da usta. 
wy Obecnie przepisy wykonawcze 
będą ogłoszone, co umożliwi wy- 
dawanie koncesji. Oferty rozpa- 
trzy nowoutworzona komisja, któ 
rej przewodniczący p. Piasecki 
kierujący w Ministerstwie Komu- 
nikacji działem budowy dróg. Wat 
pliwem jest, aby koncesję otrzy- 
mala tvlko jedna firma. Przy wy- 
borze będzie grało najważniejszą 
rolę zagadnienie bilansu handle: 
wego, to zn. wybór padnie na taką 
firmę, której kraj macierzysty bę- 
dzie mógł udzielić Polsce wza: 
mian za koncesję. największych 
kontyngentów wwozowych. 


popyt 


na małe mieszkania 


Wobec zapowiedzianej obniżki wych mieszkań, znacznie wzrosło 


zapotrzebowanie na małe lokale. 


niach, wyjęcia spod ochrony loka-| Wiele osób szuka obecnie mniej- 
torów większych lokali, obniżenia | szych mieszkań, chcąc uniknać 
podatku lokalowego od małnizbo: | konsekwencji wynajmowania du- 


żego mieszkania 


a=" == 


Coraz ciszej o samnkcjach 


(oraz gieśniej o kompremisie 


Laval, sir Hoare i Aloisi przybyli do Genewy 


LONDYN, 31.10. (PAT). Wedle 
doniesień Reutera z Genewy, przy- 
wiązują tam największą wagę do 
jutrzejszego przybycia Aloisi'ego, 
Hoare'a i Lavala. Sądzą, że ich 
jednoczesna obecność w Genewie 
oznacza porozumienie, które na- 
stąpi wcześniej, aniżeli się przy- 
puszcza. Istnieje nadzieja, że oso- 
biste rozmowy doprowadzą de roz- 
wiązania, które byłoby do przy- 
jęcia i przez Abisynję i Ligę Na- 
rodów. 

PRZYJAZD BAR. ALOISTEGO 

GENEWA, 30.10. (PAT). Pow- 
szechną uwagę zwraca przyjazd 
do Genewy licznej delegacji wło- 
skiej. Przybył już minister Rocco, 
a przyjazd bar. Aloisi'ego zapo- 
wiedziany jest na piątek rano. Wo 
bec tego, że Włosi nie będą oczy- 
wiście brać udziału w pracach ko- 
mitetów sankcyjnych, należy przy 
puszczać, że poza posiedzeniami. 
komitetów odbywać się będą w 
Genewie rozmowy na temat możli- 
mości znalezienia podstawy poro- 
zumienia celem  pojednawczego 
załatwienia sporu włosko - abisyń 
skiego. 

PARYŻ, „L'Oeuvre* oświadcza, 
że, zdaniem kół poinformowanych, 
plan załatwienia konfliktu rozwa 
łany obecnie, nie ma żadnych wi- 
coków przyjęcia, a służyć może 
tylko jako podstawa do rokowań. 
W Genewie żywią nadzieję, że 
Laval i Hoare będą mogli mówić 
Szczerze z Aloisim, a być może I 


U |-* ZOK OCZKO ICY ILO 


Gen. Januszajtis ponownie wybrany 
osadników powiatu krzemienieckiego 
ŁUCK, 31.10. (Tel. wł.). W o-| gen. Marjana Żegotę - Januszajti- 


tha presesa 


przedstawiclelem_negusa, to zna 
czy we czworo. r 

NARADY RZECZOZNAWCÓW 

LONDYN, 31.10. (PAT), — Ta- 
jemnicze narady, które odbył w 
czasie weekendu rzeczoznawca 
brytyjskiego m. 8. z. Peterson z 
rzeczoznawcą francuskim p. Saint 
Quentin zaczyna się stopniowo 
wyjaśniać. 

Gdy w ub. tygodniu premjer 
Laval zaznajomił ambasadora bry 
tyjskiego z sugestjami Mussol: 
niego na których podstawie sze 
rządu włoskiego skłonny byłby 
rokować o zawarcie pokoju, oka- 
zało się, że sugestje włoskie opie- 
rają się na pewnych  przesłan- 
kach, co do których rzeczoznaw- 
cy brytyjscy mleli odmienne po- 
slady. 

Premjer Laval zaproponował 
przeto dokładne przestudjowan:e 
tych kwestyj przez rzeczoznaw- 
ców, ażeby w przyszłości w spra- 
wach tych istniały pewne ustalone 
pojęcia. Obaj rzeczoznawcy Peter- 
son ł Szint Quentin dosz:i równo- 
cześnie do zgodnych  nrzesłanek 
francusko - brytyjskich, z któ- 
rych, ich zdaniem, dyskusje po- 
kojowe winny wychodzić. Przepro 
wądzono dokładne rozgranicze- 


e 
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KOBIETY WŁOSKIE PRZECIW 
SANKCJOM 


RZYM, 31.10. (PAT). — Partja 
faszystowska podjęła szeroko za- 
krojoną akcję propagandową, 
zmierzającą do zorganizowania 
cbrony przeciw sankcjom gospo- 
darczym i ich następstwom. Po- 
ważną rolę w tej propagandzie 
powierzono kobietom, skupionym 
w komitetach prowincjonalnych. 
W skład tych komitetów wchodzą 
matki i wdowy po poległych w 
wojnie światowej. -r 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dr. Klaczkin 


. 


uniewinniony. 


Prokurator apeluje 


Zakończył się akt drugi ponu- 
rej zbrodni, której ofiarą padł 
dzierżawca majątku Kapłań, Sta 
nisław Święcki, Jak wiadomo, 
właścicielka majątku Rakowska, 
pragnąc pozbyć się niewygodne- 
go dzierżawcy, wynajęła kilku 
zbirów, którzy zamordowałi Święc 
kiego w bestjalski sposób. Jeden 
ze zbirów zarzucił 4. p. Święckie- 
mu pętlę na szyję i powiesił go 
na swoich plecach. Wyrokiem Są- 
du Okręgowego w Łomży, a na- 
stępnie wyrokiem Sądu Najwyż- 
szego mordercy wraz z Rakowską 
skazani zostali na wieloletnie wię 
zienie. s 


l Dzień Oszczędności 


Dniem gospodarczego uświadomienia 


Prezes Centralnego Komitetu O- 
szczednościowego R. P. dm Hen- 
ryk Gruber, z okazji Dnia Oszczęd 
ności, wygłosił w dniu 31 paździer 

| nika 1935 przemówienie, które po- 
dajemy w streszezeniu: 

Obchćd Dnia Oszczędności, te 
znana, z roku na rok powtarza- 
jąca się uroczystość. Choć brzmi 
ona tą samą nutą, to jednak nie 
traci nigdy swej aktualności. 
| Dzień Oszczędności nie jest 


kiem dla jej uzyskania jest zau- 
fanie. To zaufanie powinno być 
nadal motorem polskiej kapitalil- 
zacji. 

Ostatnie lata wykazują, że po- 
czucie oszczędności szerokich mas 
wzrasta, że myśl gospodarcza 
przenika do najdalszych  zakąte 
ków kraju, Polskie instytucje osz- 
czędnościowe, przeszedłszy  cięż- 
kie doświadczenie gospodarki po: 


. W toku dochodzenia policyjne- 
| go wyszła na jaw niedwuznaczna 
rola, jaką w tym ohydnym mor- 
dzie odegrali przodownik policii 
Stanisław Lesiewicz i doktór 
Klaczkin. Okazało się, iż Lesie- 
wicz był poinformowany o doko- 
nanej zbrodni przez jej spraw- 
ców i pragnąc za wszelką cerę 
zbrodnię ukryć, prowadził do- 
chodzenie policyjne w kiurunku 
wyeliminowania taktu zbrodni a 
śmierć Święckiego usiłowzł przed 
eH jako samobójstwo. Doktór 
|Klaczkin, zam obecnie w Ostro- 
wiu Mazowieckim, sprowadzory 
ha miejsce zbrodni stwierdził sa- 
mobójstwo. Ponieważ żona Święc- 
kiego nie chciała się zgodzić z ta- 
kiem wynikiem dochodzenia poli- 
cyjnego odmówiła, pomimo ńaris- 
ku ze strony przodownika Lesie- 
wicza, pochowania zwłok męża 1 
przechowywaja je w domu przez 
9 dni, zawiadamiając w między- 
| czasie o Wszystkiem prokuratora 
Sądu Okręgowego w Łomży. Pro- 
kurator zarządził ponowne do- 
chodzenie policyjne, oraz sekcje 
awłok, które wykazały, iż Święcki 
(został zamordowany przez powie- 
| szenie. 

Przodownik Lesiewicz usiłował 
wówczas nadać inny kierunek 
i-pod przypisując winę doko- 


nie poszczególnych obszarów A-lqnjem propagandy oszczędzania 
bisynji pod względem etnograficz- | samego w sobie. Człowiek osżezę- 
nym i historycznym. W sprawie | gzający staje się kapitalista; ka- 
portu w Assab rzeczoznawcy u- pitalistą jest każdy, który nie 
stalili zgodnie, że propozycja wło- wszystko wydaje, co zapracował. 
ska jest nie do przyjęcia. Aby jednak mógł zapracować, po- 
znaleźć warsztat, przy 
[którym zużytkóowując w ramach 
dobra ogólnego swe siły, zdoła u- 
zyskać nadwyżkę, potrzebną dla 
własnego dobra. Dlatego, nawołu- 
jąc do oszczędności, wołamy 6 
pracę. Wołająć o kapitał mamy 


wojennej, oparty się skutecznie |nanego morderstwa nieistniejące 
wstrząsom, które przeżywała za- mu kochankowi p. Świeckiej. O- 
granica. Polska idzie dziś przed ;pierając mię na sfingowanym aA- 
wielu innemi państwami pod inonimie, w którym donoszom». iż 
względem ochrony oszczedności. p, Święcka ma kochanka (stare- 
Ludność, która powierza instytu-|go kowala z Klukowa), i w wyni- 
cjom finansowym swój kapitał, |ku utrzymywanych z nim stosun 
myśll praktycznie, nie pragnie jków jest w ciaży. Przodownik Le 
lekcji teorii, a pragnie dobrej go PN zarządził sprowadzenie p. 
spodarki, slowem pragnie, aby za-  Święckiej przez dwóch posterun- 
ufanie, które z takim trudem zoz,kowych na posterunek policyjny 
stało odbudowane, nie zaznalo „ty Ciechanowcu, gdzie przybyły 
najmniejszego uszczerbku. ;doktór Klaczkin, dokonał oglę- 


statnich dniach odbędzie się w | sa, lecz wybór ten nie został za- 


` : : ż Ww O i je RE 7 
na myśli środki produkcyji, gdyż awe KE - Bł 


idzin p. Święckiej w obecności 


mo protestu maltretowanej kok " 
ty. I w tym wypadku doktór Kla- 
czkin wydał orzeczenie zgodne z 
intencjami przodownika Lesie- 
wicza — stwierdził ciążę. 
Energiczna kobieta nie dała za 
wygranę i zwróciła się do lekarza 
powłatowego, dra Majewskiego, 
w Wysokiem Mazowieckiem, któ- 
ry stwierdził urzędowo, iż orze- 
czenie doktora Kiaczkina jest fał 
szywe i niczem nieuzasadnione. 
Wobec tak jawnych dowodów wi- 
ny przeciwko drowi Klaczkinowi 
i przodownikowi  Lesiewiczowi 
(którego w międzyczasie zwolnio 
no ze służby w policji) prokura- 
tor sporządził akt oskarżenia. 
Sprawa znalazła się na wokan- 
dzie Sadu Okregoweso w Łomży 
a wyrok został ogłoszony wczo- 
raj. Przodownik Lesiewicz za 
bezczynność wobec faktu morder 
stwa został skazany na rok wię- 
mienia, za usiłowanie ukrycia mor 
derstwa — 1 i pół roku więzie- 
nia, Sad zestosował łaczną karę 
11 pół roku wiezienia. Doktór 
jKlaezkin został uniewinniony. 
Przeciwko wyrokowi sądu, doty- 
czecego doktora Kiaczkina. pro- 
kurator Władvsław Jursz zapo- 
wiedział apelacje. 
Pracos wywołał w Łomży i ca- 
lej okolicy niehwwała zaintereso- 
wanie | pornsrenie. 


Naprawa trumny 
ze zwiokami 
Marsz. Piłsudskiego 


KRAKÓW, 31.10. Wczora; 
specjalna komisja dokonała na 
prawy trumny ze zwłokami Mar- 
szałka Piłsudskiego i usuneła usz- 
zodzoną płytę szklaną, W komisji 
udział wział specjalnie w tym ce: 
lu przybyły z Warszawy plk. dr. 


Nr. JE — 


Krzemieńcu zjazd osadników woj- 
Bkowych Krzemieńca, stanowią- 
cych, jak wiadomo, jeden z naj- 
większych ośrodków osadniczych. 

Związek osadników wojskowych 
3 powiatu  krzemienieckiegóo w 
awdim czasie wybrał na prezesa 


Odnaleziony szkielet 


twierdzony przez centralę war- 
szawską. Związek rozwiązano i 
mianowano komisarza. Komisarz 
zorganizował nowy związek. Na ze 
branie nowego Związku stawiła 
się ogromna ilość osadników, któ- 
rzy ponownie wybrali na prezesa 
gen. Januszajtisa. 


przyczyną niesiusznego oskarżenia 


WILNO, 31.10 (tel. wł.). Za ko- 
lonją Magistracką pod Wilnem 
wykopano w polu szkielet ludzki, 
którego tożsamości nie zdołano 
ustalić. Na podstawie zeznań 0- 
kclicznych mieszkańców  przypu- 
szczano, że jest to szkielet zagi- 
nionego w 1929 r. parobka, Jana 
Kowalewskiego. Rozpoczęte na- 
tychmiast śledztwo zdawało się 
wskazywać, że zaszedł tu w;ypa- 
dek morderstwa | że sprawcą te- 
go jest Władysław Komor. Mord 
miał nastąpić w celach przywła- 
szczenia gruntu, który znajdował 


się w używaniu Komora, a praw- 
nie należał się Kowalewskiema, 
Na skutek tego Komora areszto- 
wano, mimo braku konkretnych 
dowodów. 

Na miejsce, w którem odnale- 
ziono szkielet, zjechała się komi- 
sja biegłych. Badanie szkieletu 
zakończyło się sensacją. Okazało 
się bowiem, iż nie są to szczątki 
Kowalewskiego, ale jagiekoś żeł- 
nierza niemieckiego, poległego je- 
szcze w czasie. wojny, 0 czem 
świadczą metalowe cześci ubra- 
nia, znalezione przy szkielecie. 


Stan zasiewów ozimych 


w połowie października 


Stan zasiewów ozimych, ustalo- 
ny na podstawie 3.730 sprawozdań 
dorespondentów rolnych Glówne- 
go Urzędu Statystycznego, przed- 
stawiał się w dn. 15 października 
przeciętnie dla całej Polski w Bto- 
pniach kwalifikacyjnych następu- 
T EEE ë o za" i] 


„Prosto z Mostu” 


Już się ukazał 45-y nr. tygodnika 
Uteracko - artystycznego „Prosto „A 
mostu” pod redakcją Stanisława Pia 
seckiego. Numer otwiera artykuł Ja- 
na Bajkowskiego p. t. „Córuchno nie 
czytaj Mauriaca*, w którym autor 
ostro rozprawia się z Cz. Lechnickie 
go „Przewodnikiem po beletrystyce". 
E. M. Schummer pisze o „Odbronzo- 
wieniu cara“, ks. Fr. Biotniecki „O 

ięknie mów Chrystusowych". Zdo- 

tę numer „Wiersze bezlistne" Kazi- 

miery liłakowiczówny; Andrzej Mi- 
kułowski zamieszcza artykuł p. t. 
„Almanach naukowych miehalków*, 
Jerzy Pietrkiewicz o  wierszotwór- 
stwie młoczieńczem. Siostra Karola 
Szymanowskiego Zofja Szymanaw- 
ska daje garść wspomnień o rodzin- 
nej Tymoszówce, wreszcie Stanisław 
Piasecki kreśli uwagi o nowym Sezo- 
nie teatralnym. Numer uzupełnia 
ciąg dalszy powieści „Iwinko”, po- 
czątek noweli Cz.  Straszewicza 
„Wzgórze Księżyca”, feljeton W. Wa 
siutyńskicgo „l, ŻXTP' oraz bogate 
jak zwykle stałe działy: recenzyj, 
przegląd prasy, wycinanki, na margi- 
nesie i t. d. 


Cenz numeru w prenumeracie: 30 
gr. Prenumerata kwartalna 3.60 gr. 


Adres redakcji i administracji; War 


szawa, Nowy Świat 24. 


jaco (w nawiasie dane z 1984 r.): 
Pszenica — 3,5 (3,5), Żyto — 
3,6 (3,6), jęczmień 3,6 (3,4), 
rzepak — 3,7 (3,8), koniczyna — 
y5 (8,2). 

Zasiewy pszenicy najlepiej 
przedstawialy się w województwie 
sląskiem i tarnopolskiem (po 3,7), 
stosunkowo najsłabiej w woje- 
wydztwie poleskiem (4,1). Stan ży 
ta ozimego najlepszy był w wo- 
jewództwie tarnopolskiem (3,9) 
oraz w kieleckiem, śląskiem, <ra- 
kowskiem i lwowskiem (po 3,8). 
Najsłabszy stan żyta stwierdzono 
w województwie poleskiem (3,3). 

Określenie stanu koniczyny wa- 
hało się w granicach od 8,9 w wo- 
jew. tarnopolskiem do 2,3 w woj. 
poznańskiem (wskutek braku wil- 
goci w roli). 

Wilgoci w roli dla wegetacji 
ozimin było naogół dostatecznie, 
Niemniej jednak z województw 
południowych z wyjątkiem kra- 
kowskiego oraz z woj. wołyńskie- 
go, poznańskiego i pomorskiego 
znaczna część korespondentów rol 
nych (od 30 do 50 proce.) stwier- 
dziła brak wilgoci w roli. 

Zarówno drugi pokos siana, jak 
i zbiory okopowych, odbywały się 
w calej Polsce w warunkach po- 
myślnych (90 proc. odpowiedzi). 


Jedynie z woj. wileńskiego około! 


0 proc. korespondentów donosi- 
to o niesprzyjających warunkach 
przy sprzęcie drugiego pokosu 
siana (deszcze). 


tylko one jedynie sa motorem u- 
zyskiwania dóbr. To połączenie 
pozwoli narodowi zaspokoić po- 
trzebę zamożności i ujawnić in- 
stynkt przewidywania. Dzień O- 
szczędności jest więc dniem go- 
spodarczego uświadomienia Mo- 
że i byioby przyjemniej, gdyby 
nie trzeba było martwić się na 
kredyt, myśląc o dniu jutrzejszym. 
Naogół ludziom łatwiej trafiają 
de przekonania poglądy, określa- 
ne popularnie, że „jakoś to bę- 
| dzie", lecz poglądów takich ko- 
niec bywa nieraz bardzo żałosny. 
Nietylka bowiem instynkt, nietyl- 
ko uczucie i rozumowanie, aie 
przedewszystkiem doświadczenie 
wykazuje, jak przykre bywają w 
życiu człowieka dni burz i desz- 
czów. e, 

Dążność do zamożności drogą 
wspólnego wysiiłu, wprzęgnięcie 
w kolo procesów kapłtalizacyj- 
nych całego narou — to jest pro- 
gram, do którego wraca obecnie 
ludzkość. Krzewiąc kapitalizację, 
utrwalajmy gospodarkę, gruntuj- 
my ją na zasadach poczucia rze- 
czywistości. Pancerzem przeciw 
oddaniu się w niewolę obcemu ka- 
jpitałowi jest zamożność jaknaj- 
większej ilości indywidualnych 
gospodarstw, a wstępnym warun- 


programu gospodarczego opierają 


nym gruncie zaufania. Wiemy do 
brze, że w tych ciężkich czasach 
nikt nam nie stworzy raju na zie- 
mi, a w krajach, gdzie chciano 
taki raj tworzyć, zamiary skon- 
czyły się niefortunnie. W konty- 
nuowaniu tego realnego atanu, ja 
kim jest poleganie na własnych 
siłach, uznać należy za jedynie 


lat występujemy, Haslo to brzmi: 
twórzmy polskie kapitały, tak, jak 
tworzyliśmy polską niezależność 
państwową. 

Siła duchowa społeczeństwa 
musi opierać się na sils materjal- 
nej. Bez siły materjalnej niema 
bowiem ani kultury, ani eywiiiza- 
cji, jest ciemnota i ubóstwo, Każ- 
dy z nas musi więc być propaga- 
terem myśli ekonomicznej, a jeśli 
chcemy „aby cały naród podniósł 
ją do godności programu, zasto- 
sujmy radę jednego ze starych 
pisarzy angielskich. Rada ta 
brzmi: „Jeżeli szukasz człowieka, 
któryby przyniósł ci zbawienie, 
nie oglądaj się poza siebie, bo 
masz go blisko przy sobie. Czło- 
wiekiem 'tym jesteś ty, jestem ja, 
jest każdy z nas. Nie łatwiejszego, 
jak zostać nim, jeżeli się napraw. 


| tego pragnie”. 


Z nędzy-do pieniedzy 


„Co możesz ... = zarób, Wszystkiego 


uie rozchoduj odrazu. Resztę schowaj 


ia jutro. — Jest to zasada, która myśl lszawie (na rozległy okręg 
E 


ludzką i trudy przemienia na złoto”, =- 
Zaledwie przed laty 17 odrodziła się 
Polska — po wiekowej niewoli i rui- 
mach powojennych — z pustym Skar- 
bem leez z niczłomną wolą do zacho- 
wania bytu  mocarstwowego i samo- 
dzielności ekonomicznej. To też zasa- 
by pieniężne, jako wynik pracy twór- 
cłej narodu, stałe wzrastają skoro się 
zważy. że w samych tylko — K. K. O. 
— Komunalnych IKasach Oszczędności 
(366 zakładów  regjonalnych) nagro- 
inadzono już bezmała 700 miljonów zł. 
kapitałów przy 1.300.000 wkładców. 
Te zasoby pieniężne o charak- 
terze lokalnym wywie- 
rają przemożny wpływ 
na życie gospodarcze Pol- 
ski, obsługując potrzeby 
finansowe szerokich mas 
ludności Wzorem przeto 
łarństw zachodnich ogół oszczędzający 
coraz bardziej się garnie do K. K. O, 
jako instytucyj lokalnych, stojących 
atoli na czele kapitalizacji w Polsce. -= 
Założona przed 7 laty, jako lnstytucja 
lo cechach użyteczności 
publicznej i pupilarnej 
gwarancji funduszów lc- 
Fkowanych (vide Dekret p. Prezy- 


denta Rzplitej z dn. 13.1V. 27 r.) K. 
IK. O. pow. Warsz. z siedzibą w War- 
podstołecz- 
xy) zdołała dzięki stałemu roarostowi 
zespolić przy sobie 34.712 wkładców 
(książeczek) z 23.507.856 zł, wkładów i 
lekat przy 120 miljonach zł. obrotu 
rocznego. ŃNiewzruszóna Tg 
kojmia funduszów lok o- 


wanych w K.K.O., ustawo.|watnych 0.80; rubel złoty 4,72; do- 
wo pórĘLEBN A IM Miej? złoty 8.97; rubel, „srebrny 1.86; 


jątkiem Związku Poręcza-, 


jącego (5 miast i 26 gmin), zapew- 
tua temu zakładowi ugruntowaną dzia» 


łalność, wolną od wszelkiego biurokra-' proc. poż. 


tyzmu przy bezwzględnej zarazem ta- 
jemnicy lokat i wkładów. — Liczna 
klientela, codzienie (do 1.000 osób) przez 
K. K. O. pow. Warsz. obsługiwana, 
jest najlepszym sprawdzianem zaufa- 
nia społeczeństwa do tej Instytucji, po- 
siadającej już siedzibę własną w gma- 
chu nabytym przed z-ma laty po Ban- 
ku Przemysłowców Polskich (ul. Zgo- 
da Nr. 7) oraz Oddziały: Pruszków, 
Piaseczno, Nowy Dwór i Jeziorna, =- 
K, K O. wydaje książeczki na okazi- 
ciela oraz imienne i za hasłem, prowa- 
dzi rachunki czckowc, udziela pozy- 
czek: pod zastaw walorów, hipotek i na 
weksle poręczone. — Godziny czynno- 
ści: od 8-30 rano do 7.30 popol. (bez 
przerwy). ; 


1 a ! dwóch 
się właśnie na tym  niezachwia- | 


celowe hasło, z którem od kilku | 


8.50, 


posterunkowych, pomi-; Kaliciński, 


PAPIEROS :ZNAWOCW 


20szuk- zł 1-808 


Opozycja gdańska 


żąda unieważnienia wyborów 
GDAŃSK, 30. 10. Pod przewod 
nietwem prezesa von Hagensa 
rozpoczęła się dziś przed gdań- 
skim sądem najwyższym rozpra- 
wa publiczna w sprawie wnios- 
ków opozycji gdańskiej, żądają- 
cych unieważnienia wyborów do 
Yolkstagu z dnia 7 kwietnia b. r. 
jest To płerwsza tego rodzaju 
sprawa w Wolnem Mieście. Już 
od samego rana zbierały się 
przed gmachem sądowym tłumy 
publiczności, pragnącej uzyskać 
wstęp na salę rozpraw. Wobec 


Warszawska giełda pieniężna 
wdniu 31 paździarnika 


Dewizy: Belgja $9.45; Holandja watnych: 8 proc, poż. z r. 1925 (Dil- 
360.50; landyn 26.12; Nowy Jork |lonowaka) 91.75 (w proc.), 7 free, 
5.81 1/4; Oslo 131.15; Paryż 35.00 1/2; | pož. śląska 70.50 (w proc); 7 proc. 
Praga 21.97; Szwajcarja 172.65; | poż. m. Warszawy (Magistrat) 68.25 
Stokholm 134.75; Włochy 43.20; Ma- | (w proc.). 


dryt 72.60. GIEŁDA ZBOŻOWA 


Obroty dewizami mniejsze, tenden 
Notowano za 100 kg.: pszenien 


cja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pry | jednolita 19.75 — 20, zbierana 19.25 
— 19.75, żyto | st. 13.25 — 18.56, II 
st. 13 — 13.25, owies l st. 15.75 — 
16.25, II st. 15.25 — 15.75, III st. 
14.76 — 15.25, jeczmień browarny. 
16.25 — 17.25, II got. 14.75 — 15.25, 
III gat. 14,60 — 14.75, LV gat. 14 — 
14,25, groch polny 24 — 26, Victoria 
31 — 84, wyka 21 — 22, peluszka 
33 — 28, łubin niebieski 8.25 — 8.75, 
rzepak zimowy 42 — 48, rzepik zimo 
wy 40 — 41, rzepak i rzepik letni 
39 — 40, siemie lniane 33.50 — 34.50, 
konicz. czerw. sur. 90 — 100, bez 
kan. 110 — 120, konicz. biała sur. 
60 — 70, bez kan. 80 — y0, mak nie- 
bieski 58 — 60, ziemniaki jadalne 
3.50 — 3.15, mąką pszenna gat. I-A 
383 — 35, I-B 31 — 88, I-C 2% — 31, 
I-D 27 — 29, I-E 25 — 27. IB 24 — 
26, 1I-D 23 — 24 II-P 22 — 23, 
TIE-G 21 — 22, mąka żytnia „wycią- 
gowa” 23 — 23.50, I gat. do 45 proc. 
22 — 23, I gat. do 55 proc. 21 — 22; 
TI gat. 16.50 — 17.50, razowa 16 — 
17, otręby pszenne grube 9.75 — 
10.25, średnie 9.25 — 9.75, mialłkie 
zastawnyc | tendencja mocniejsza; | 9.25 — 9.75, etręby żytnie 8 — 8.50 
obroty akcjami minimalne. kuchy lniane 17 — 17.54 kuchy rze- 

Pożyczki dolarowe w obrotach pry | pakowe 13.50 — 14. y 


braku miejsc wzmocnione oddzia- 
ły policji rozproszyły zebranych. 

Prezus sądu von Hagens zazna 
czył w referacie, że władze śądo- 
wę przesłuchały w związku z po- 
wyższemi wnioskami około 1000 
świadków, 


GAŃSK, 31.10. (PAT). Gdański 
sąd najwyższy postanowił opubli- 
kować wyrok w sprawie skarg o- 
pozycji, dotyczących unieważnie- 
nia wyborów gdańskich, w dn. 14 
listopada b. r. i 


gram czystego złota 5.9244; marki 
niem. 137.50; funty ang. 26.10. 

Papiery procentowe! 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 61.50 (w proc.); 4 
inwestycyjna 112.50; 4 
proc. państw. poż. premjowa dolaro- 
wa 58.00; 5 proc. konwersyjna 67.00; 
6 proc, poż. dolarowa 78.00 (w pr.); 
8 proc. L, Z. Banku gosp. kraj 94.00 
(w proc.); 8 proc, oblig. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (w proc.); 7 proc. L. Z. 
Banku gosp. kr. 83.25; 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 88.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. 
Tow. kred. przem, pol- funt.: 91.00 
(w proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziem- 
skie 42.75; 5 proc, L. Z. Warszawy 
(1938 r.) =- 52.68; 5 proc. L. Z. Lo- 
dzi (1983 r.) — 47.50; 5 pmoc. m. 
Siediec (1933 r.) 35.00. 

Akcje: Bank Polski 95.00; Lilpop 


Dla pożyczek państwowych i listów 
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Dzień 2 listopada 


Narodowem świetem Abisyniji 


jak w karocy Wilhelma ll negus jechał na koronację 


Menelik II, zwycięzca Włochów 
spod Aduy, nie zostawił po sobie 
bezpośredniego następcy tronu 
„negusa negesti'. Berło „Lwa Ju- 
dejskiego“ miało przejść w ręce 
wnuka, Lidż Yassu, syna jego 
drugiej córki Waizeru Szoaragga 
i rasa Mikaela, wodza szczepu 
Galla. Po Śmierci cesarza Meneli- 
ka powstał spisek przeciwko Lidż 
Yassu. Głową spisku był rówieś- 
nik i towarzysz zabaw wnuka Me- 
nelika, Tafari Makonnen, syn po- 
tężnego gubernatora Harraru, o- 
becny cesarz Abisynji. 

Kto wie, czy Ras Tafari został- 
by „królem królów", gdyby nie to, 
że młody Lidź Yassu naraził się 
Anglikom w czasie wojny euro- 
pejskiej przez swoje zbyt jawne 
sympatje do Niemców, po których 
stronie walczyli bliscy mu religją 
Turcy w „obronie“ Islamu. Lidż 
Yassu skłonny już był wysłać swo- 
ich rodaków na pomoc Niemcom 
do niemieckiej Afryki Wschod- 
niej, gdy na horyżoncie abisyn- 
skim pojawił się siynny pułkow- 
nik Lawrence... 

Działo się to w r. 1916. Lidź 

Yassu uciekł ze stolicy Abisynji, 
ale schwytano go i w złotych kaj- 
danach odstawiono na dwór rasa 
Kassy, Zauditu, jego ciotka, zo- 
stała proklamowana cesarzową A> 
bisynji, a ras Tafari — księciem 
regentem i następcą tronu. Zau- 
ditu umarła „nagle“ w r. 1930. 
. Tafari Makonnen, który już od 
dwóch lat był koronowanym „Nne- 
gusem', po śmierci Zauditu wstą- 
pił na tron Abisynji w dniu 3-cim 
kwietnia 1930 r., jako „negus ne- 
gesti“ Haile Selassie I, a w dniu 
2 listopada tegoż roku uroczyście 
się koronował w katedrze Św. Je- 
rzego w Addis Abebie, 

W przeddzień koronacji, o go- 
dzinie 10 wieczorem, cesarz i ce- 
Barzowa udali się do katedry, by 
spędzić w niej, po cztererodnio- 
wym ścisłym poście, całą noc na 
modlitwach. Prócz nich nie byio 
nikogo w świątyni, tak bowiem 
wymagał protokuł koronacyjny. 

Historycznego dnia wszystkie 
filary-i-sklepienia katedry błysz- 
czały bielą okrywającej je mate- 
rji bawełnianej. Prezbiterjum u- 
dragowano żółtemi tkaninami. Po- 
środku prezbiterjum stały dwa 
trony: na lewo, przed ołtarzem, 
tron przeznaczony dla cesarza, 
przybrany czerwonym  przetyka- 
nym atłasem; na prawo — tron dla 
cesarzowej, przybrany również at- 
łasem, ale niebieskim. Przed każ- 
dym tronem - leżały djademy ce- 
sarskie oraz akcesorja korona- 
cyjne. 

Wokół ołtarzy stało czterdziestu 
młodych kleryków z odkrytemi 
głowami. A nazewnątrz panowała 
niczem niezmącona cisza wśród 
olbrzymich tłumów, otaczających 
katedrę. Dokoła murów świątyni, 
w cieniu wspaniałych eukaliptu- 
sów, stały setki wojowników w 
lwich skórach, z pióropuszami na 
giowie, z długiem. lancami i ka 
rabinami w ręku. 

O godz. 7 min. 45 cesarz wy- 
szedł z głębi katedry, zmierzając 


do nawy kościelnej. Za nim kro- | 


czył „abuna” Kyrinos. arcybiskup 
koptyjski, potem biskupi i księża, 
dalej „Jego Królewska Mość", 
książę następca. Asfai Zosan, i 
książę Makonne, drugi syn cesa- 
rza Selassie. Cesarz zasiadł na 
tronie, z lewej strony stanął star- 
szy syn, styłu — miodszy. Z pra- 


wej strony stanął adjutant cesa-, 


rza, w pelerynie z lwiej skóry ze 
złotemi haftami i w lwim pióro- 
puszu. 

Sześć dam dworu ruszyło po ce- 
sarzową. Cesarzowa weszła. pod- 


Zajścia ant 


trzymywana przez europejską da- 
mę dworu w jasnej sukni atłaso- 
wej, za niemi szły dwie córki pa- 
ry cesarskiej, potem sześć dam 
dworu, Abisynek. Cesarzowa usia- 
dła na tronie, dokoła którego 
zgrupowała się jej świta. 

W tym momencie przed katedrą 
zagrzmiały armaty, a w świątyni 
rozległy się głośne oklaski świty, 
duchownych i gości. Rozpoczę!a 
się właściwa ceremonja korora- 
cyjna. „Abuna“ pokropił cesarza 
wodą święconą i namaścił mu 
czoło olejem świętym, poczem wło- 
żył mu na głowę czapeczkę 7z 
czerwonego jedwabiu, na którą 
nałożył złotą koronę, wysadzaną 
szmaragdami i djamentami. To 


© wędrówek po kuaju 


był ostatni akt ceremonii korona- 
cyjnej. 

Cesarz, poprzedzony orszakiem, 
wyszedł z katedry. Wsiadł do zło- 
tej karocy, należącej kiedyś do 
Wilhelma II, zaprzężonej w czte- 
ry konie. 

Tak wstąpił na tron abisyński 
równo pięć lat temu Haile Selas- 
sie I. Dzisiaj Haile Selassie wal- 
czy nietylko z Włochami, ale j z 
wrogiem wewnętrznym, którego 
ma w osnbach wielkorządców i ra- 
sów, żądnych władzy. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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Senat wyłonił komisje 


do spraw pełnomocnictw 


Wczoraj w południe odbyło się 
posiedzenie Senatu zwołane dla 
wybrania komisji, która ma roz- 
patrzyć uchwaloną już przez 
Sejm ustawę o pełnomocnictwach. 

Długa procedura głosowania, 
która w Sejmie wynikła z wadli- 
wego regulaminu, powtórzyła się 
tutaj w mniejszych nieco rozmia- 
rach, gdyż Senat ma mniejszą 
ilość członków i skład komisji 
jest skromniejszv. P. marszałek 
Prystor zaproponował 15 człon- 
ków komisji poszczególni senato- 
rowie zgłosili siedmiu swoich 
kandydatów, wobec czego zarzą- 
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dzono głosowanie kartkami. Po 
oddaniu kartek p. marszałek za- 
rządził 10-minutową przerwę. 

Głosy pa sali: Panie marszałku 
tò zamało czasu, 

Marsz. Prystor: U nas wystar- 
czy. 

Nie wystarczyło jednak i obli- 
czanie głosów trwało prawie go- 
dzinę. Wybrano 14 członków ko- 
misji a pomiędzy senatorką Fle 
szarową a Sen. Januszem Radzi- 
wiłłem  rozstrzvgało głosowanie 
powtórne. P. Fleszarowa otrzyma 
ła 60 gł. a ks. Radziwiłł 27. 

P. Marszałek zamykając posle- 
| dzenie oznajmił, że komisja zbie- 
rze się natychmiast dla ukonsty- 
tuowania się. 

Głos na sali: 


A kiedy będzie 


Truci.cikiem przez Wołyń 


Likwidacja antypaństwowych prądów 


Łuck, w październiku. 

Było zawsze powszechnem w Pol- 
sce pragnieniem, by odzyskany w r. 
1919 Wołyń był nietylko mecha- 
nicznie z Polską zwiazany, lecz 
stanowił żywe ciało i krew pań- 
stwą polskiego. Ku temu celowi 
dążono ze strony polskiej różne- 
mi drogami, na których nie brakło 
różnorodnych przeszkód. Rozbu- 
dzona w czasie wojny kwestja u- 
kraińska zdawała się być główna 
przeszkodą. W tej perspektywie; 
społeczeństwo polskie często z 
trwogą spogląda za Bug. spraw- 
dzając różne metody i ekspery- 
menty tam stosowane i mające na 
celu związanie z Polską Wołynia, 
historycznego dziedzictwa Rzeczy- 
pospolitej — z 2.160 tysiącami 
ludności: w 77 procentach ukraiń- 


skiej, w 14 proc. polskiej, 4,6 
proc. żydowskiej (ponadto 2,4 
proc. Niemców, 1.5 proc. Cze- 


chów i 0,3 proc. Rosjan). 


ZEWNĘTRZNY WYGLĄD 
' KRAJU A 

Zwiedzając Wołyń przelotnym 
truchcikiem, odnósi się: wriżenie 
dodatnie. W urzędach, na szyldach 
i drogowskazach, w skłepach, na 
targach, w lokalach — wszędzie 
widzi się i słyszy język polski, któ- 
ry tu jest nietylko symbolem pol- 
skiej kultury, ale i państwowości 
polskiej. 

Do kogokolwiek w mieście czy 
na wsi, z wyjątkiem tu i ówdzie 
starszego pokolenia włościan, prze- 
mówi się po polsku, wszędzie o- 
trzyma się grzeczną, w tym samym 
języku odpowiedź z przymieszka 
akcentu i gwary wołyńskiej. A 
imłódź szkolna to nawet raźno i 
bez pomocy słownictwa regjonal- 
‘nego odpowie, patrząc życzliwie 
| spod rogatywki, która tu wchodzi 
iw modę. 
| <ie = powiedzmy — to powło- 
ka zewnętrzna, podobnie jak u ży- 
ldów po miastach, gdzie dominu- 
| jący jeszcze przed 12 laty pokost 
rosyjski ustąpił przed polską mo- 
dą. Jak jednak od wnętrza przed- 
stawia się Wołyń? 


WROGIE WPŁYWY 


Sprawa ta rozstrzyga się w sfe- 
rze elementu ukraińskiego, który 
stanowi 3% ludności Wołynia. Lud- 
ność ta przez 127 lat rządów ro- 
syjskich — przez cerkiew, służbę 
wojskową i szkołę asymilowała się 
w kierunku Moskwy, a kazarmski 
dziegieć stanowił jej woń ducho- 
wą. Natomiast od czasu przyią- 
czenia Wołynia do Polski dwa 


| 
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yżydowskie 


w Lodzi 


Żydowski „Nasz Przegląd“ do- 
nosi z Łodzi: 

„W Łodzi, a w szczególności w 
dzielnicy Choińskiej w dniu wczo 
rajszym znów miały miejsce wy- 
bryki antyżydowskie. 


Banda łobuzów wtargnęła do 
sklepow żydowskich, niszcząc to- 
wary i produkty żywnościowe, 
oblewając je karbolem. 


M. in., jak to już donieśliśmy, 
nieznani osobnicy wtargnęli do 
skiepu Radzińskiego przy ul. Ro- 
gowskiej 151 i obieli lizolem o- 


becnego tam kupca Abrama Gu- 
tera, który oślepł na miejscu. 

Chuligani udali się dalej do o- 
wocarni Chany Braun (Rzgow- 
ska 102) oraz Estery Hurwicz 
(Rogowska 145). Tam awantur- 
nicy obleli lizolem owoce oraz 
produkty, poczem zbiegli. 

Jak się dowiadujemy, specjal- 
na delegacja mieszkańców Choj- 
ny zwróciła się z interwencją do 
starosty powiatowego p. Makow-e 


skiego, prosząc go o wydanie 
specjalnych zarządzeń ochron- 
nych”. 


i 


zgubne dla polskiej racji wpływy 
oddziaływały na nią: bolszewicki 
od strony Sowietów i separaty- 
styczno-ukraiński od strony Lwo- 
wa. 

Sowieckie tendencje na Woły- 
niu, żerując na rusyfikatorskich 
tradycjech, ostatecznie skrystal!- 
zowały się na platformie „Selro- 
bu“, a gdy organizacja ta zosta- 
ła rozwiązana, kończą się obecnie 
w rozpaczliwych cdruchach taniej 


społecznie dywersji, likwidowanej 
przez władze bez większych kio- 
potów i ku zadowoleniu spokoj- 
nej ludności powiatów: kowel- 
skiego i łuckiego. 


TWIERDZE SEPARATYZMU 


Galicyjsko - ukraiński separa- 
tvzm, skierowany ostrzem swem 
przeciw państwowości polskiej, 
szedł na Wołyń szeroką ławą i u 
szczytu swych wpływów w roku 


sa- 


PRZY GRYPIE „PARZEZIĘBIEMIU $TOSU 
JE SIĘ TABLETKI TOGAL.: POWODUJĄ 
ONE SPADEK GORĄCZKI i PRZYNOSZĄ ULGE 
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Sensacyjny projekt 


oszczędności w szkolnictwie 


W kołach nauczycielskich za- 
niepokojenie wywolały wiadomoś- 
ci, iż ze względów oszczędnościo- 
wych wznowiony został projekt 
podporządkowania administracji 
szkolnej władzom administracji 
ogólnej. 

Projekt przewiduje skasowanie 
samodzielnych į bezpośrednio od 
Ministerstwa W. R, i O. P. zależ- 
nych kuratorjów okręgów szkol- 
nych oraz skasowanie samodzie|l- 
nych stanowisk inspektorów szkol 
nych, Na miejsce obecnych kura- 
torjów byłyby utworzone wydzia- 
ły oświatowe w urzędach woje- 
wódzkich, a na miejsce samodziel- 
nych inspektorów szkolnych refe- 
raty oświatowe w starostwach. 
Funkcje obecnych kuratorów ob- 
jęliby naczelnicy wojewódzkich 
wydziałów oświatowych, a funk- 
cje inspektorów szkolnych referen 
ci oświatowi w starostwach. 

Reforma ta „miałaby przynieść 
oszczędności w budżecie oświato- 
wym państwa na sumę 5 miljo- 
nów złotych rocznie. 

Należy dodać, że już przed kil- 
ku laty wysuwany był projekt u- 
nifikacji administracji szkolnej z 
administracja ogólną. Projekt ten 
wywołał ostre protesty ze stro- 
ny nauczycielstwa i  społleczeń- 
stwa, pod wpływem których rea- 
lizacja projektu została wówczas 
zaniechana. 

Wznowienie tych planów obec- 
nie uzasadniane jest ciężką sytua 
cją skarbu państwa i koniecznoś- 
cią poszukiwania najdalej idą- 
cych oszczędności w budżecie pań 
stwowym, Zwolennicy podporząd- 
kowania administracji szkolnej 
władzom administracji ogólnej 
podnoszą, iż tego rodzaju unifika. 
cja istnieje już od szeregu lat ns 
Górnym Śląsku i że dotychczaso. 
wa praktyka nie dała dla szkol- 
nictwa śląskiego ujemnych wy- 
ników. 

W województwie śląskiem nie- 
ma samodzielnego kuratorjum o- 
kręgu szkolnego, wszystkie spra- 
wy szkolne podporządkowane są 
wydziałowi oświaty publicznej w 
katowickim urzędzie  wojewódz: 
kim. 

Sfery nauczycielskie postanowi 
ły przeciwstawić się projektowi 
podporządkowania administracji 


oo A Z Z Z ZZ A Z OZ CA NA 


—— EO NA NN W OO A 


szkolnej władzom administracji o- 
gólnej. 

W kołach tych z.niedowisrza- 
niem przyjęto dalszą wiadomość, 
jakoby ze względów  oszczędnoś- 
ciowych miała być również wstrzy 
mana realizacja zasady 7-letniego 
nauczania. Jak się zdaje, walka o 
przyszłorocz'y budżet Minister- 
stw W. R. 1 O. P. przybierze sze- 
rokie rozmiary. 


1928 miał oparcie o dziesiątki im- 
portowanych agitatorów, o 478 
„Proświt”, o 392 ukraińskie ko- 
operatywy, podlegające lwowskie- 
mu „Rewizyjnemu Sojuzowi U- 
kraińskich Kooperatyw'* (RSUK); 
jego narzędziem była penetracja 
grecko - katolickiej metropolji 
lwowskiej na Wołyń, a nie brak- 
ło tu również tajnych szlaków ga- 
licyjsko-ukraińskiej UON. 

Gdyby te dwa prądy: sowiecki 
i galievjsko-ukraiński utrzymały 
się na Wołyniu, trudno byłoby ma- 
rzyć realnie o związaniu organicz- 
nem tego kraju z Rzeczypospolitą. 


MECHANICZNA 
LIKWIDACJA 


Trzeba tu jednak stwierdzić, 
zgodnie ze stanem faktycznym, że 
dzięki specjalnej strukturze psy- 
chicznej ludności wołyńskiej, dzię- 
ki jej odrębnym tradycjom i in- 
teresom regjonalnym oraz takty- 


ce administracji polskiej — prą-+ 


dy te załamały się i uległy mecha- 


nicznej likwidacji.” Dość: wskazać.* 


że „Proświt* tylko siedem zostało 
na Wołyniu, a lwowski „RSUK' w 
myśl nowej ustawy spółdzielczej 
ustąpił z Wołynia, zostawiając 
wołyńskie kooperatywy ukraińskie 
na innej opiece. 


Czy na miejscu sowieckich i 
galicyjąko-ukraińskich wpływów 
wytworzyła się pustka? 


T. Opioła. 


- Amnestia polityczna 


pozwoli wrócić do Polski Wiłosowi 


W kołach politycznych spodziewa 
ją się, że projekt amnestji będzie 
wniesiony do Sejmu w grudniu. 


Amnestja dotyczyć będzie za- 
równo przestępstw politycznych, 
jak i pospolitych. Projekt nie 


przewiduje wyjęcia spod dobro- 
dziejstwa amnestji osób skaza- 
nych ,które znajdują się poza gra 
nicami Polski i wobec tego skorzy 
staliby z niej również emigranci 
polityczni Wincenty Witos, 
Władysław Kiernik, Herman Lie- 
bermann i Kazimierz Bagiński. 


Ponieważ przestępcy, skazani na 
półtora roku więzienia będą mieli 
z mocy amnestji całkowicie daro- 
waną karę, zatem Wincentý Wi- 
tos bez przeszkód będzie mógł 
wrócić do kraju, kara bowiem, o- 
rzeczona w stosunku do niego 
przez sąd wynosi 1 i pół roku. 

Przestępcy skazani na 2 i 3 lata 
będą mieli kary zmniejszone do 
połowy. Jak wiadomo Lieberman 
i Kiernik zasądzeni zostali na 2 
i pół lat więziena, Kazimierz Ba- 
giński zaś — na 2 lata. 


Zniesienie podatku lokalowego 


na okres 2 lat 


Jak słychać, już w najbliższych 
dniach oczekiwać należy ogłosze- 
nia zarządzenia Ministra Skarbu, 
znoszącego podatek lokalowy od 
małych mieszkań. 


Podatek ma być zniesiony na o- 
kres 2 lat od 1, 2 i 8-izbo- 
wych mieszkań (najwyżej 2 po- 
koje z kuchnia). Zmniejszenie 
wpływów z podatku lokalowego 


wyniesie z tego powodu około 9 
miljonów złotych. 

Należy wyjaśnić, iż podatek 
lokalowy przeznaczony jest w po- 
łcwie na potrzeby odnośnych 

aiast, w 1/4 na państwowy fun- 
dusz rozbudowy miast a w 1/4 na 
wojskowy fundusz kwaterunko- 
wy. Skarb państwa nie partycypu- 
je zupełnie w dochodach z podat- 
ku lokalowego. 


Zydzi wzmacniają placówki 
na terenie Łodzi 


ŁÓDŹ, 31. 10. (tel. wł.). Orga- 
nizacje żydowskie na terenie ło- 
dzi przystąpiły do przygotowy- 
wanej od dłuższego czasu akcji 
zbierania pieniędzy dla kas bez- 
procentowych (Cekabe). Akcja ta 
yna na celu znaczne wzmocnienie 
placówek handlowych  żydow- 
skich oraz rzemieślników. 

Organizatorzy zbierania fun- 


duszów na rzecz Kas Bezprocen- 
towych są przekonani, że wzmoc- 
nienie handlu i rzemiosła żydow- 
skiego w łodzi pozwoli na znacz- 
ne podboje, gdyż drobny kupiec 
polski i rzemieślnik tak są do- 
tknięci kryzysem, że nie będa mo 
gli wytrzymać konkurencji z kup- 
cem i rzemieślnikiem żydowskim. 


plenum, panie marszałku? 

Marszałek: O plenum nic nie 
mówiłem. 

Rząd był obecny na posiedze- 
niu. P. premjer Kościałkowski nie 
wygłosił jednak zapowiedzianego 
przemówienia, odkładając je po- 
dobno do następnego posiedzenia, 
na którem odbędzie się dyskusja 1 
ostateczne uchwalenie ustawy. 
Posiedzenie to odbędzie się praw- 
dopodobnie we wtorek. Pierwsze 
dekrety na mocy uchwały o peł- 
nomocnictwach mają być ogłoszo- 
ne pomiędzy 10 a 15 listopada. 

Senacka komisja wybrała na 
przewodniczącego sen. Emila Bo- 
browskiego, a na referenta usta- 
wy sen. Everta. Posiedzenie ko- 
misji dla wysłuchania referatu i 
przeprowadzenia dyskusji zostało 
zwołane na poniedziałek o godz. 3 
popołudniu. 


Wśród. pism 
PRZECIW PRZYMUSOWI 
Omawiając z okazji wczcrajsze- 

go Dnia Oszczędności problemy 
związane z ruchem oszczęanościo- 
wym i kapitalizacyjaym, „Kurjer 
Polski“ zwraca uwagę m. in. na 
szkodliwość oszczędności przymu- 
sowych: 

„Trzeba jednak pamiętać i o tem, 
że oszczędzanie winno być wynikiem 
dobrej woli, świadomej celów gospo- 
darczych, indywidualnych i zbioro+ 
wych jednostek. Niema więc wiel- 
kiej wartości oszczędzanie pod przy- 
musem. Do takieh zaś form oszczę= 
dzania należy stosowane dziś w ca- 
łym szeregu państw niemal przymu- 
sowe lokowanie swoich oszczędności 
w papierach i pożyczkach państwo* 
wych, O wiele gorszym oczywiście 
objawem jest przymusowe oszczędza 
nie po przez składki w instytucjach 
ubezpieczenia społecznego, Wyciąga 
ono także wielką ilość pieniędzy z2 
kieszeni obywateli, a gdy nadto ope- 
rowanie temi przymusowo oszczędza 
nemi przez obywateli funduszami nie 
daje im zawsze pewności, że wybra- 
no tu drogę najlepszą i najstosow- 
niejszą, zaś administrowanie niemi 
nieoszczędne pochłania wielkie su- 
my, przyczynia się to do zabicia tev 
go zdrowego instynktu”, 


BEZ LEGITYMACJI 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy" widzi w ostatniej gesji aej- 
mowej ilustrację anormalności 
naszych obecnych stosunków poli- 
tycznych: 

„Aibowiem w niczem innem nie 
mogła się tak dobrze, jąk w pełmo- 
mocnictwach, odbić fałszywa sytua- 
cja obecnego Sejmu w stosunku do 
społeczeństwa”. 

Przedewszystkiem bowiem przy 
nakładaniu ciężarów _podatko- 
wych konieczne jest, aby odbywa- 
ło się to z udziałem społeczeń- 
stwa: 

„Ale zapytujemy: jakie to pełno» 
moenictwa od społeczeństwa mieli ci, 
którzy tak skwapiiwie, niemal en 
tuzjastycznie żyrowali w jego imies 
niu tak olbrzymi weksel?“ 


NAPRAWA ADMINISTRACJI 


„Czas“ podnosi, że koniecznym 
warunkiem naprawy gospodarczej 
Jest naprawa całego aparatu ad- 
ministrącyjnego, który w obecnym 
stanie rzeczy jest w znacznej czę- 
ści nieodpowiednio obsadzony: 

„Nie należy się zresztą temu zbyt- 
nio dziwić. Przy wielkich przemia: 
nach politycznych rządzący zwraca: 
ją przedewszystkiem uwagę na poli- 
tyczne kwalifikacje podwładnych im 
urzędników, troszcząc się mniej 0 
ich kwalifikacje fachowe. Wszelkie 
stanowiska obsadzane hywają przez 
ludzi należących do oboru, który re- 
formę polityczną przeprowadza. Wy- 
bór jest więc ograniczony — jeśli 
braknie fachowców, bierze się jed- 
nostki niefachowe. 

Dziś, gdy reformę polityczną ma- 
my poza sobą, nadszedł czas na po- 
ważną zmianę i w tej dziedzinie. 
Ludzie, których jedyną kwalifikacją 
była przynależność do obozu muszą 
ustąpić miejsca fachowcom. Zmiana 
taka nie będzie łatwa. Urzędnicy, 
których ze względu na brak kwali- 
fikacyj fachowych należałoby usu- 
nąć, puszczą w ruch swoje stosunki 
i stosuneczki. Ministrowie będą nie- 
wątpliwie mieli istne piekło. Ale to 
trudno. Albo rząd się zdobędzie na 
energję i siłę j swe zapowiedzi zre- 
alizuje, albo nie oprze się różnym 
naciskom, a wtedy druga mowa za- 
równo premjera, jak i wicepremjere 
będzie znacznie mniej piękna od 
pierwszej”. 


Powrót z Berezy 

TORUŃ, 31.10 (tel. wł.). Wró- 
cił z Berezy Kartuskiej do Pelpli- 
na znany działacz narodowy, Al- 
fons Wyczyński. Na stacji w Mo- 
rzeszczynie witało go owacyjnie 
szereg delegacyj z powiatu tczew 
skiego i starogardzkiego orar- 
przedstawiciele prasy. 
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Zranione serce Tatr 


Noleika na Kasprowy Wierch 


buduje się wbrew opinii społeczeństwa ` 


Budowa kolejki linowej na Kaspro- 
wy Wierch w Zakopanem nie przestaje 
zajmować opinji publicznej w Polsce; 
protesty przeciwko realizacji projektów 
kolejowych nie ustają zarówno ze stro- 
ny społeczeństwa, prasy, jak i organi- 
zacji oraz stowarzyszeń turystycznych 
itp. 94 towarzystwa i instytucje naukn- 
we, przyrodnicze, krajoznawcze wypo- 
wiedziały się ostro przeciwko kolejce, 
w prasie najróżniejszych odiamów uka- 
zało się dotychczas ponad 400 artyku- 
łów, krytykujących niefortunny pomysł, 
który ma kosztować nas dobre kilka 
miljonów złotych 

Choć „klamka już zapadła” i okoii- 
ce Kasprowego Wierchu, rezerwat suco 
wej. dzikiej i pięknej przyrody tatrzań- 
T U PA 


SŁONCE 
LISTOPAD urschod | zachoe 
e dm ii 

KSIEŻYC 
wschod zachod. 

11—48 | 19-28 

PIATEK Dł dnia Uhvio 
8=89| 4 7 

Dziś. WW. Świętych. 

Jutro Dzień Zaduszny. 
È Z 
ACRON:  „Przeor  Kordecki* i 
„Kopciuszek, 


ADRIA: „Folies Bergeres“, 

ANTINEA: „Król Królów". 

AS: „Wesoła Zuzanna“ į „Czte- 
tech Dżentelmenów*. 

AMOR: „Bal w Savoyn” 
Sherlocka Holmesa”. 

APOLLO: „Panienka z Poste Re- 
stante“, 

BAŁTYK: „Anna Karenina“. 

CAPITOL: „Wacaźś”. 
i CASINO: „Dziewczę z Budapesz- 
a“. 

COLOSSEUM: „Epizod” j rewja. 

COLOSEUM MAŁE: „Spełnione 
sny“ i „Czy Lucyna jest dziewczyna" 

CORSO: „Bez nazwiska“ į rewia. 


© 


i „Powrot 


ELITE: „Skandale miljonerów* i 
nLegong". 
ERA: „Pieśń zdobywa świat” i 


„Kwiaciarka z Prateru", 

EUROPA: „Rapsodja Bałtyku“. 
„FORUM: „Żółty detektyw” j „Ka- 
pitan Konkoran*, 

ITALIA: „Czar młodości”. 

KOMETA: „Golgata“, 

KINO MIEJSKIE: „Kaprys Hisz- 
pański”. 

KINO PAR. ŚW. ANDRZ.: „Pilnuj 
swego męża” į dodatki. 

LOS: „Roześmiane oczy”, 
_ MAJESTIC: „Oczy Carne", 

MARS: „8 godzin dr. Morsana* i 
„Miłość dla poczatkuiacych*. 


skiej przedstawia w chwil cbecnej o- 
chraz prawdziwej ruiny i zniszczenia— 
1 fa- 
»xiem, wyrąbanych limb i świerkow, roz 
sadzonych dynamitem skał — organiza- 
ue turystyczne, jak Pol. Tow. Ta- 
trzanskie, Polski Klub Wysokogorst 
liga Ochrony Przyrody i t. p. me pree 
waja myśleć o środkach zapobiegają- 
cych zniszczeniu Tatr przez budowę ku- 
iejki linowej. Pociągnie ona za sobą 
systematyczne „niszczenie kra- 

tatrzańskiego, wprowadzajęć 
kupiecki rozgwar i na- 
strój restauracyjno - dancingowy" 
te nieliczne zakątki, gdzie panuje jesz- 
cze święta cisza gór, nienaruszony ma- 
jestat przyrody, 

Prace Towarzystwa Budowy i Eks- 
pioatacji kolei linowej w Zakopanem 
«xużnice — Kasprowy Wierch) otoczo- 
nę są dotychczas mgiełką tajemniczości, 
Kapitał zakładowy wspomnianego to- 
warzystwa wynosi zaledwie 200,00 zł. 
Koszt wybudowania kolejki będzie oczy 
wiście o wiele wyższy, sięgający kilku 
miljonów złotych. Kto i kiedy będzie tc 
miljony płacił? Na to pytanie nie ma- 
my odpowiedzi, a przecież zyjemy w œ 
"kresie, gdy biada się nad pauperyzacją 
społeczeństwa a fundusze publiczne są 
więcej niż ograniczone. 


rczkopanych dołów ze żwirem 


Galsze 

jobrazu 
„jarmarczny, 
w 


Rentowność kolejki jest nader wąt- 
pliwa. Krążą niesprawdzone jeszcze po- 
głoski, że sami iniciatorzy tego projek- 
tu przewidują deficyt i wtem  przewi- 
dywaniu zamierzają zaproponować szcze 
golaą inowację: by kazdy turysta uda 
iący się pociągiem do Zakopanego, G- 
płacał odrazu w cenie Vilet prze,azdo- 
wego bilet na kcelejkę na Kasprowy 
Wierch. Erznii *0 nieprawdopodobnie 
ale... wszystko jest możliwe, skoro prze: 


` . 
O godz. 12-ej w poł. 
w niedzielę 
PORANEK 
dla dzieci i młodzieży 
w OPERZE 
WIESZCZKA LALER 
i PRZKORNA LIZETTA 


Ceny zniżone do 2.50 zł. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


9% (Centrala: Marszałkowska 152, tel. 6.19-91 


ja: Chmielna 14, tel. 6.56-93 


izolowanie żebraków 

żebrzących w Zaduszki 

W wykonaniu obowiązujących 
przepisów o zwalczaniu  żebrac- 
twa ij włóczęgostwa, władze admi- 
nistracyjne oraz miejskie .w cza- 


forsowano projekt kclejki i nawet roz: |sie tegorocznych Zaduszek zatrzy 
roczęto jei budwę wbrew opinii czyn- |jmywać będą osoby żebrzące i izo- 


ników miarodajnych t). 


Państwowej |lować je w specjalnie w tym ce- 


Rady Ochrony Przyrody, Tow. Krajoz- |lu przygotowanym etapie przy ul. 
nawczych, Narciarskich i t. p, wresz- | Okopowej 5. 


cie wbrew opincji publicznej, w da- 
nym wypadku wyjątkowo jednolitej. 

Prace przygotowawcze naa budową 
kolei linowej (wyrap lini) leśnych) roz- 
poczęto juz w kwietniu, prace efektyw= 
ne o charakterze trwałym zaczęły się 1 
sierpnia 1935 r. .-Natomiast zarządzenie 
o komisyjnem zbadaniu projektu budo- 
vy powyższej kolei, Ministerstwo ko- 
munikacji wydało dopiero w dniu 13 
września r. b: wreszcie plan budowy 
proscktowane) kolei linowej wyłożono 
na widok publiczny w Zakopanem i 1'0 
roninie dopiero w końcu września z 
term, ze... zainteresowane osoby mog? | 
przedstawie do dnia 8 października 1946 
r. wnioski co do zmiany kierunku hnji 
i połozenia stacyj. Zatem najpierw ni- 
szczy się cenne drzewa, skały i tp., pro- 
wadzi się prace trwale niszczące pięk- 
ny zakątek Tatr, a dopiero pożniej po- 
myśli się o udzicleniu koncesii, o za- 
twierdzeniu planu. Lekkomyślnośc za» 
iste karygodna. À 

Tow. Budowy i Eksploatacji koiei 1i- 
nowej zażądało wywłaszczenia olbrzy- 
mitgo obszaru 23.000 m. kw. pod kolej- 
kę oraz zezwolenia na budowę idącegc 
wierzchem wodociągu od Zielonego Sta 
wu na Hali Gąsienicowej, aż na Kaspre 
wy szczyt. Zeszpeci się więc jedną +7 
naipiekniejszych hal, wytnie się lasy na 
przestrzeni 25.000 m. kw. tj. obszarze t 
wiele zadużymi dla budowy samej stacji 
kolejki; powstaną więc w tem miejscu 
spewnością hotele i restauracje. Kto 
wie, czy Kasprowy Wierch nie zamic- 
ni się wkrotce w hale targowe, gdzie 
drobni sprzedawcy i kramarze rozwożą 
swoje towary. 

W sprawie kolcjki wszystko jest fix 
cja: jej rentowność, jej znaczenie w 
zatrudnieniu bezrobotnych, jej rola wj 
ożywieniu ruchu turystycznego i nai- 
ciarskiego; prawdą jest tylko jedno. m-f 
szezymy samowolnie najcemmejszy, 
klejnot naszej przyrody, którego pier- 
watnego blasku żadna już siła ludze.2 
więcej nie przywróci. 


Nabożeństwa szkolne 


w rocznicę odzyskania niepodległości 
Stosownie do prośby Kurator-|prawili Mszę Św. dziekczynne ala | 


jum Okręgu Szkolnego Warszaw- | szkół 


skiego władza archidiecezjalna 
wydała zarządzenie, aby księża 
prefekci dnia 11 listopada r. b. 


MASKA: „Harmonja* i „Dwaj hul| jako w rocznicę odzyskania nle- 


taje*, 

MEWA: „Imitacja Życia" i „Ży- 
wy Zastaw“, 

MUCHA: „Tajemnica Peraku" i 
„Miki aktorem“, 

METRO: „Bar - miewe”. 
" NOWA TOMBOLA: „Piotruś“ 
gUciekinierzy ". 

„OKO PRASKIE: „Bengali” i dodat- 


PAN: „Dwie Joasie". 
PETIT TRIANON: „Niebezpieczny 
tiri” i „Malowana zasłona”, 


podległości, o godz. 9-ej rano, od- 


Nowe domy przystosowane 


| Do ataków gazowych | 


W związku z powziętą ostatnio 
przez Komitet Rozbudowy m. st. 
Warsławy uchwałą o popieraniu 
budowy domów przystosowanych 


, POPULARNY: „Młody las” i rew- |do ataków gazowych zgłoszono już 


a. 
PRAGA: „Żona z ogłoszenia” i re- 


wja. 

RAJ: „Śluby ułańskie” i 
żony”, 

RENA: „Azef” i „Hanka“. 

SFINKS: „Ilonka” i rewia. 

SOKÓŁ: „Nie chee ndzieć kim 
festeś“ j „Wesoły hiezun* 

S$WTATOWID: „Bosambo“ 

ŚWIĄT: „Jestem  zbieęiem* 
„Wróg kohiet", 

TON: „ABC miłości“ i „Byli sobie 
dwaj hultaje” z F'ipem i Flapem. 

VARIETE :..Teraz i zawsze“ | „Sy- 
nowie Pustyni“. 

UCIECHA: „Mała mateczka”. 


| 


władzom budowlanym pierwsze 
dwa projekty budowli nowego ty- 


Dajcie im | PU. ktore stanąć mają na Żel:bo- 


rzu. 


Wypadki i 

Zabity przez pociąg. Na torze 
głównym dworca Warszawa - Wileń 
ska, został przejechany przez pociąz 
zwrotniczy stacji Wileńskiej, Józef 


Snychaj, ponosząc śmierć na miej- 
scu. 

Samobójstwo... Irena  Petrykow- 
ska, (Bednarska 5), popełniła za- 


mach samobójczy. trujac się esencją 


UNIA: „Antek policmajster” i rew- |octową. Przewieziono ją do szpitaia 


[ES 


św. Rocha. 


„Kordjan“ i „Łańcuch” 


Premiery sobotnie 


Teatr Polski występuje w sobotę:2 listopada z premjerą 
monumentalnego repertuaru polskiego, z cyklu wielkiej 


arcytworu 
rodzimej twór- 


czości, z premjerą „Kordjana" Słowackiego, dzieła tak nawskroś związa 
nego z atmosferą niepodległościową rewolucji listopadowej 31 roku iide 
ologją ruchu wyzwoleńczego. „Kordjan* ukaże się w nowej inscenizacji 


Leona Schillera. Obsadę tworzą; Węgrzyn 


(Nieznajomy), Wyrzykow- 


ski (Kordjan), Samborski (Wielki Ksiażę), Piaskowska (Violetta), Wier- 


ciński (Szatan). Borowska (Laura) 


, Socha (Car), Halska (Imaginacjai, 


Andryczówna (Strach), Buczyński (Prezes), Damięcki, Kreczmar (osoby 


Prologu), i t. d. 


Dekoracje St. Jatockiego, muzyka R. Palestra. | í d 
Na sobotnie i niedzielne przedstawienia „Kordjana* wszystkie bilety 


sa do nabycia dla publiczności, bowiem l-sza prasowa 


dzie się dopiero w poniedziałek. 


Tego samego dnia, w sobotę 2 


mjerę sztuki współczesnej „Łańcuch, młodej autorki, 


premjera odbe- 


listopada, Teatr Nowy wystawia pre- 


Janiny Moraw- 


skiej, której pierwszą sztukę „Sobowtór krytyka stołeczna przyjęła ja- 
ko utwór świetnie zapowiadającego się talentu dramatonisarskiego. 


„Łańcuch* przygotowuje jeden z 


najświetniejszych polskich talentów 


reżyserskich — Stanisława Wysocka, zaś dekoracje maluje Zofja Wę- 


gierkowa. 


Obsadę ,Łańcucha* stanowia: Solska, Smosarska, Mila Kamińska, 7. 


Małyniczówna, Roland,  Woskoski 
oraz pp. Różańska, Dereń i Norski 


i Karczewski w rolach głównych, 


w rolach drugoplanowych. 


średnich męskich 'i po- | 
wszechnych w tych kościołach, do 
którvch młodzież zwykle ar 25] 
cza na nabożeństwa szkolne, a dia, 
szkół średnich żeńskich w koścto- 
łach: św. Anny, św. Krzyża i Zba- 
wiciela w Warszawie. (KAD. 


Projekty te przewidują poza u-Í 
rządzeniem schronów na wypadek, 
ataków lotniczych, także szecjalne 
urządzenie mieszkań. W każdem 
mieszkaniu jeden pokój — alko- 
wa zaopatrzony będzie w szczel- 
nie zamykające się drzw:. Herme- 
tyczne urządzenia uniemożliwią 
przedostawanie się gazów. 


Rxadzieże 


Pogryziona przez psa. Bezpański 
pies powryz! na ul. Wolskiej Broni- 
sławę Górska, służąca, zam. przy ul. 
Pańskiej 26. Górska odniosła rany 
kąsane obu rąk. Opatrzyło ją pogo- 
towie. 

Sprytna oszustka. Do mieszkania 
Kazimiery  ZŻajdlerowej,, (Marszał- 
kowska 91) przyszła nieznajoma ko. 
bieta, podając się za Zofję Kamiń- 
ską, i zaproponowała  Zajdlerowej 
kupno futra, które miało sie znajdo- 
wac na ul. Elektoralnej 5. Pe przy- 
byciu na miejsce nieznajoma „kobieta 
wyłudziła od Zajdlerowej 15 złotych 
i zbiegła. 

Tramwaj najechał na wózek. Na 
ul. Królewskiej przed domem Nr. 31 
furmanka chłopska, powożona przez 
Czesława Kublika, mieszkańca wsi 
Budy Przytockie, pow. Mińsko - Ma- 
zowieckiego, zderzyła się z tramwa- 
jem linji 14. Wskutek zderzenia wóz 
i tramwaj zostały uszkodzone. 

Zderzenie samochodów. Na ul. Se- 
natorskiej przed domem. nr. 15 na- 
stąpiło zderzenie samochorów: pry- 
watnego, prowadzonego przez Wła: 
dysława Halickiego (Marcinkowskie- 
go 1) z dorożką samochodową, kie- 
rowaną przez Kazimierza Kokosiń- 
skiego (Sienna 45). Wskutek zderze 
nia w dorożce samochodowej został 
połamany błotnik. Wypadku z ludź: 
mi nie było. 

Złodzieje w gimnazjum. Do gim» 
nazjum im. Mickiewicza przy ul. Se 
werynów 4 usiłowali dostać się zło- 
dzieje. Banda złodziejów przepiłowa 
ła kraty w oknach. Złodzieje spłosze 
ni zbiegli. 


wy i policję 


Zatrzymani żebracy poddani bę 
dą gruntownym zabiegom dezyn- 
fekcyjno - dezynsekcyjnym, a 
więc kąpieli, odwszeniu, strzyże- 
niu włosów i t. d. Nad zatrzyma- 
nymi odbędzie się sąd, w wyniku 
którego skazani będą na odpowied 
nie kary lub odesłani przymuso- 
wo do miejsc stałego zamieszka- 
nia. 
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Ruch kołowy w Zaduszki 
na cmentarze 


Na mocy zarządzenia starosty 
północnego 1, 2 i 3 b. m. ruch po- 
Jazdów zdążających do cmentarza 
Powązkowskiego będzie się odby- 
wał ul. Dziką i Powązkowską, od 
jazd natomiast ul. Tatarską i O- 
stroroga w kierunku ul. Młynar- 
skiej. Za wyjątkiem ul. Dzikiej od 
Błońskiej do Młynarskiej, na wy- 
żej wymienionych ulicach będzie 
się odbywał ruch jednokierunko- 
wy z tem jednakże ,że w okresach, 
gdy ruch będzie mniejszy, dyżur- 
ny oficer P. P. będzie zarządzał 
czasowe przepuszczanie pojazdów 
w obydwóch kierunkach, Niezależ 
nie od tego funkcjonarjusze P. P. 
będą odpowiednio normowali po- 
stoje, dojazd i odjazd z cmenta- 
rzy ewangelickich. 

Pozatem na mocy zarządzenia 
starosty praskiego, ruch pojazdów 


Zjazd do Warszawy 


Na Święto Niepodległości 


Zniżki kolejowe 


Obchód Święta  Niepodiegłości 
w stolicy, który w tym roku bę- 
dzie muał, podług wskazań Oby- 
watelskiego komitetu, charakter 
specjalnie podniosły i uroczysty, 
powinien skupić w Warszawie wie 
lotysięczne rzesze mieszkańców z 
całej Polski. By umożliwić i ułat- 
wić to wszystkim, Liga popierania 
turystyki uzyskała od Minister- 


za Czepanie s 

W ciągu „Tygodnia walki z pla 
gą czepiania się wozów tramwa- 
jowych i autobusowych przez nie- 
letnich“, personel tramwajowy za 
trzymał ogółem 131 nieletnich. 
czepiających się wcaów. Z tego 
17 nieletnim odebrano legityme- 
cje szkolne, a 114 oddano w ręce 
policji. 

Wyniki dotychczasowej akcji 
wykazują, że przeważająca więk- 
szość czepiających się stanowią 
chłopcy nieuczęszczajacy do szkół 
a więc element. dla którego pou- 
czenie przez personel tramwajo- 
odgrywa znacznie 
większą rolę, niż dla dzieci, które 
wychowuje nietylko dom. lecz i 
szkolą. 


Statystyka wykazuje również 
skuteczność akcji: w pierwszym 
dniu zatrzymano 45 nieletnich, a 
w ostatnich dniach liczba zatrzy- 
mywanych nieletnich s*tadła do 
10 dziennie. Ponieważ plagę cze- 
piania się trudno zwalczać w cią 
gu jednego tygodnia, przeto per- 


sonel tramwaiowv bedzie nadal 
WEBER. i a a a 
Z miasta 


PRZEDŁUŻENIE TORU TRAMWA. 
JOWEGO NA UL. STRZELECKIEJ. 


Dyr. tramwajów przystąpiła do bu- 
dowy około 350 metrów nowego toru 
tramwajowego przy krańcowej sta- 
cji linji Nr. 18. Nowy tor będzie 
tworzył pętlicę i będzie przeprowa- 
dzony ul. Stalową obok toru kolejce- 
wego i ul. Strzelecką. 


GODZINY PRZYJMOWANIA IN. 
TERESANTOW W ELEKTROWNI. 


Dótychczas biura etektrowni war- 
Szawskiej czynne były w dni powszed 
nie do godz, 2 m. 30, w sohoty do 
godz. 12, wskutek czego przyjmowa- 
nie interesantów odbywało się do g. 
1 m. 30 i w soboty do godz. 11. 

Poczynając od 1 listopada zarząd- 
ca sądowy elektrowni warszawskiej 
przedłużył godziny urzędowania w 
dni powszednie do godz. 3 pp. i * 
soboty do godz. 1 pp. 

W związku z tem, przyjmowanie 
interesantów od tej daty przedłużo- 
ne jest w dni powszednie do godz. 2 
Dp., a w soboty do godz. 12. 


REJESTRACJA. i 
W poniedziałek, 4 listopada, w ko- 
lejnym dniu drugiej rejestracji męż 
czyzn ur. w r. 1915, winni zgłosić się 
w wydziale wojskowym Zarządu 


Miejskiego przy ul. Florjańskiej 10, 
w godz. od 8 m. 30 do 13, wszyscy 
poborowi zamieszkali na terenie XII 
komisarjatu P.P. 


Ogłoszenia drobne 
EHA" 


pezan 35 złotych, szata bieliźniar- 
ka 35, kanapka pluszowa 25, kre- 


T a 
dens biały lub debowy 35, otomana 
świeżo krvta 60, szafa lustrzana 100 


. a . . , 
najrozmaitsze stoły, stoliki od 8, 


krzesła gięte od 3 złotych, etażerki, 
lustra, marmurowe stoliki, pianina, 
sypialki modern, stołowy. gabinet, 
stare makonie, jesiony, kilimy, naj: 
rozmaitsze meble sprzedaje, kupuje, 
wypożycza Przedsiebiorstwo Luśnia» 
ka, Mokotowska 44, 


dla przyjezdnych 
stwa Komunikacji specjalne zniż- 
ki kolejowe i organizuje na 11 li- 
stopada zjazd do stolicy z całej 
Polski. Zniżki będą indywidual- 
ne: 50 proc. taryfy w drodze do 
Warszawy i bezpłatny powrót do 
miejsca zamieszkania. 

Karty uczestnictwa będzie mo- 
żna otrzymywać na terenie całe- 
70 kreju już od 6 listopada. 


| Zatrzymanie 131 nieletnich 


e £4 
ię tramwaiów 
zatrzymywał nieletnich, cz 
cych się wozów. 


epieja 


(ee cę (żę 
TEATRU 

TEATR WIELKI: Dzis „Carmen“ 
iu» oda L. Halama i Czaplie- 
im, 


hiet“. Dziś i w sobotę wieczorem 
„Pan Damazży*. W pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia premjera „Prze- 
pióreczki Żeromskiego w reżyserii i 
z udziałem Osterwy. W niedzielę o 
godz. 3.320 pop. „Stare wino“. 

TEATR POLSKI: Dziś poraz œ 
statni „król Lir“. Początek o g. 7.30 
w, W sobote 2 b. m. premjera „Kor- 
djana“ Siowackiago w reż. Schillera 
z Węgrzynem. W sobotę i niedziele 
wszystkie biletv do nabycia dla pu- 
bliczności. W niedziele a 3.30 popol. 
„Król Lir‘ 

TEATR NOWY: Dziś „Powrót ma. 
my. W sobotę premjera prasowa 
sztuki współczesnej „Łańcuch* Jani- 
ny Morawskiej. Dziś po raz ostatni o 
godz.: 3.30 pop. „Szesnastołatka”, 

TEATR LETNI: Dziś „Dom otwar 
ty” Kałuckiego. Dzis o 4 pop. „Mu- 
zyka na ulicy“. W niedziele o 4 pop, 
„Muzyka na ulicy”. 

TEATR MAŁY: dziś o godz. 3.389. 
pop. po raz ostatni „Ohrona Keyso« 
wej'. Wieczorem komedja Shawa 
„Żołnierz i bohater”, Poniedziałek a-! 
bonament 6 — G. W niedzielę o g | 
3.80 pop. „Żołnierz j bohater", 

TEATR ATENEUM: Dziś „Marco- 
wy kawaler” oraz „Majster i czelad- 
mk”. W abu sztukach triumf święcą 
Jaracz i Perzanowska. W próbach ar- 
cydzieło Żeromskiego „Turoń” z Ja- 
raczem w roli Szeli, 

TEATR KAMERALNY: Dziś dra- 
mat Żeromskiego „Ponad śnieg*. 

INSTYTUT REDUTY: Dziś i ju: 
tro komedcja Cwojdzińskiego „Teoria 
Einsteina" w reż. Osterwy. 

TEATR MALICKRIEJ: Dziś į jut- 
ro „Epoka tempa* z Malicką. 

TEATR WIELKA REWJA: Ostat 
nie przedstawienia „Kawiarenki* Be 
natzky'ego. 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro re- 
wja „„Wesoła jesień“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual- 
na satyra „Z przedziałkiem*. Co- 
dziennie dwa przedstawienia o godz. 


7.15 1 9.45 wiecz, 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: 
Dziś i jutro operetka Straussa 
„Ostatni wale”. 

TEATR DLA DZIECI ORTYMA: 
(Sala Cyrulika, Kredytowa 14). W 
niedzielę o godz. 12.15 i 4-ej popoł. 
„Czerwony Kapturek“ i „Śpiąca kró. 
lewna i lotnik“, 

CYRK STANIEWSKICH: Dnia 1 
listopada o godz. 4.30 i 8.15 w. inau- 
guracyjna premjera; 15 nowych n- 
trakcyj, na czele LEINERT —- czło-: 
wiek rakieta, l 

TEATR ATENEUM. Ostatnie dni) 
„Marcowego kawalera” oraz „Maj- 
stra i czeladnika" ze St. Jaraczem i 
St Perzanowską w rolach głównych. 
W. przyszłym tygodniu premjera 
„Turonia" Żeromskiego w reżyserji 
Perzanowskiej. 


C OZ W 


| Szkól. 


izdążających 1, 2 i 3 b. m. do cmen 

tarza Brudzieńskiego będzie się 
odbywał uł. 11 Listopada i św. 
Wincentego do ul. Bożymowskiej, 
przyczem na ul. św. Wincentego 
będzie utrzymywany ruch jedno» 
kierunkowy pojazdów konnych f 
mechanicznych. Pojazdy będą po- 
wracały ul. Bożymowską, Korzo- 
na, Orłowską, Stojanowską, Mo- 
krą, Radzymińska f Białostocka 
do Targowej. 


CHORA: WĄTROBA 


zatruwa organizm 


Zioła Magistra Wolskiego  „„Billoga*, te- 
wierające znane roslin czne Carabre- 
tum i Bokto, pobwdzają watro do właści 


wej pracy wraz prawidłowego wyśricienie 
tółej | powodują maturalne wypróżnienia. Ste- 
sają się przy cierpłeniacn wątroby | soreer- 
ua żókiowego (kamicy tółelowej). 
Zioła ze znak, othr. „,Billoga'* do aabycia 
m aplekach ! składach aptecznych. 
Wytwórnia Magister E. WOLSKI, 
Warszawa, Złota 14 m. 1. 


RADHO 


WARSZAWA 
Piątek, dn. 1 listopada 


9.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod 
Twoją Obronę". 9.03 Muzyka (pł.). 
9.40 Dzien. por. 9.50 Progr. na dz. 
bież. 10.00 Muz. religijna w wyk. 
Pozn. Chóru Katedr. pod dyr. Ka. 
Gieburowskiego (pł.). 10.30 Nabot. z 
kościoła św. Krzyża w Warszawie. 
Kazanie „Ku bramom wieczności“ — 
wygł ks. kanonik dr. Jan Szmigiel- 
ski. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 „Sta- 
nisław Witkiewicz" — szkic lit. 12.15 
Por. muz. w wyk. Ork. P. R. pod dyr. 
J. OQzimińskiego i M. Janowskiego 
(spiew). W przerwie o godz. 13.00 
„Baśniowa noc — aud. Jana Brzo- ` 
zy (w związku ze świętem Zaduszek) 
(ze Lwowa). 14.00 „Dyskusja — 
fragm. z pow. W. Dobaczewskiej v. 
++:  „Zwyciestwo Józefa  Żołądzia”. 
14.29 Koncert (pł.). 15.00 „Zadusz- 
ki“ — aud. dla wszystkich — pióra 
W. Dobaczewskiej (z Wilna). 15.43 
„O czem mówią na wsi“ — pogad. 
116.00 Pogad. dla chorych (ze Lwo- 
wa). 1615 Kanc. w wyk. ork. pod 
dyr. T. Seredyńskiego (ze Lwowa). 
16.45 „Zaduszny apei* — obraze:: 
słuchowiskowy dla dzieci. 17.00 „Z 
Instytutu Psychotechnicznego w War 
szawie" — reportaż. 17.15 Wiersze 
F. Mruszewskiej p. t. „Zaduszki”. 
17.20 „Canzonetty i arje operowe 
| starych mistrzów belkanta z XVI, 
(XVIL 21 XVII wieku“ w wyk. J. Wa- 
liñskiego—tenur. 17.50 Porad. sport. 
180V ikone. kameralny (z Katowic): 
1) J. 8. Bach: Koncert na skrzypce, 
obój i fortepian, 2) G. Handel: So- 
nata Nr. 2 g-moll — na obój i fot. 


TEATR NARODOWY: dziś o g tepian, 3) L. v. Beethoven: Adelaida 
3.30 pot. po raz ostatni „Walka ko. | cbój i fortemian). 18.30 Pogad. aktu 


alna. ]8.40 „Życie kult. i art. stoli- 
cy'. 18.45 Muz. salonowa (pł.). 19.10 
Frogr. na dz. nast. 19.20 Konc. rekl. 
1935 Wiad. sport. 19.50 Biuro Stu- 
diów rozmawia ze stuchaczami P. K, 
20.00 „Requiem aeternam“ — Łabę- 
dzi śpiew Mozarta, reportaż muz. 
20.40 Dzien. wiecz. 20.50 „Obrazki z 
Polski współcz.* 20.55 Konc. pośw. 
twórczości A. Zarzyckiego. 22.15 
Transmisja z Berlina zakończenia 
miedzymiastowego meczu bokser» 
skiego Warszawa-—Berlin (przez Po» 
znań). 22.45 Muzyka (płyty). W 
|przerwie o godz. 23.00 Wiad. meteot. 
idla kom. lotn. 


Sobota, dn. ? listopada 
6.30 „Kiedy ranne“... 6.33 Pobudka 


„do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
| zyka (pł), W przerwie o godz. 7.20 
i Dzien. por. 


1.560 Progr. na dz. bież. 
Parę inform. 500 Aud. dla 

11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 Konc. Małej 
Ork. P. R. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
14.30 Muzyka (pł.). 15.00 Obrazek 
elegijny Marji Kroger p. t. „Odwie- 
dziny”. 15.15 Nasz handol morski. 


7.55 


į 15.20 Przegl. giełd. 15.30 Aud. reli- 


gijna z Poznania w wyk. Chór 


| Kościelnego. 16.00 Lekcja jęz. frane. 


16.15 Koncert kameralny z Konser- 
watorjum Warsz. Marin Marais: 
Pięć tańców starafrancuskich. 16.30 
Skrzynka techn. 16.45 „Cała Polska 
spiewa" — aud. prow. prof. Bron. 
Rutkowski. 17.00 Naboż. z Ostrej 
Bramy w Wilnie. Kazanie p. t. „Bra 
ma niebieska* — wygł. ks. prof, B. 
Pągowski. 17.50 „Najmłodsze z wiel 
kich miast polskich — Sosnowiec" -— 
pogad. (z Katowic). 18.00 Słuchowi. 
sko dla dzieci p. t, „Nurek“ wg. P. 
Goetla (wznowienie) (ze Lwowa). 
18.30 Przegl. wydawnictw. 18.40 Po- 
gad. społeczna. 18.45 W. A. Mozart: 
Kwintet Es-dur na instrumenty dęte 
i fortepian (pł.). 19.00 „Przegl. roln. 
prasy“. 19.10 Progr. na dz. nast, 
19.20 Kone, rekl. 19.35  Wiadom. 
sport. 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 
Konc. solistów. Wyk.: Z. Rabcewi- 
czowa (fort.) i Z. Adamska  (wio- 
lonczela). 20.45 Dzien. wiecz.. 20.55 
„Obrazki z Polski współcz." 21.00 
Auf. dla Polaków z zagranicy. 21.30 
„Widma“ — sceny liryczne do słów 
Adama Mickiewicza z muzyką Mo- 
niuszki. 22.50 Muzyka (pł). W przer 
wie o godz. 23.00 Wiadom. meteor. 
dla kom. lotn. 


PETIT" TE TAA EEEE 
I DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. Z. Fajncyni "36 


Weneryczne, płciowe, skóry 
oraz w Lecznicy Hoża 7 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sad na miejscu Śmierci 
ś. P. profesora Drabika 


Na wstępis wczorajszego dnia 
rozprawy przeciwko prof. Meiss- 
nerowi zeznawał artysta-malarz 
Suchanek, który dokonywał cdle- 
wów maski pośmiertnej $. p. Dra- 
bika. Suchanek był obecny na sa- 
li operacyjnej podczas dokonywa- 
nia operacji. Siedział dość blisko 
w pierwszych ławach amfiteatsal- 
nej części sali, przeznaczonej dla! 
studentów. Gdy nastąpiła ważna | 
chwila operacji i zbrakło rąk, Su- | 
chanek zajął slę aparatem ozono-; 
wym do odświeżenia powietrza, 
Zdaniem świadka, dr. Trzebiński 
wszedł na salę jeszcze przed 
prof. Meissnerem i nie był wte- | 
dy w fartuchu. Momentn tego, 
jednak dokładnie nie może sobie| 
przypomnieć, bo kilkakrotnie wi-i 
dział dr. T. w różnych punktach; 
kliniki. Wie tylko, że lekarz zupy- ; 
tywał go, kto tak długo przebywa j 
u profesora i rozmawis z nim.| 
Była to p. Halska. 

— Czy był jaki znak dany na 
rozpoczęcie zastrzyku ? 

— Polecenia nie słyszałem. W. 
chwili rozpoczęcia zastrzyku Gr. 
Trzebiński był na sali, a prof. 
Meissner był na miejscu. Usłysza: 
tem, że dr. Trzebiński zwracał się 
do profesora ze sowami: „Będę wj 
pobliżu". ' 

— Czy zauważył pan atmosferę « 
zdenerwowania wśród personelu | 
klinik! i czem to było spowodo- 
wane? 

-= Odniosłem wrażenie, że było 
to w związku z faktem, że miał 
być operowany prof. Drabik, cso- 
bistość znakomita. 

— A może i inny czynnik wcho- 
dził w grę: przedłużanie się ocze- 
kiwania na operację? 

— Zdaje mi się, że nawet 1 
Drabik był zdenerwowany, że tak 
długo czekać musi na operację. 

W śledztwie świadek zeznawał, 
że asystenci denerwowali się z is- 
go powodu, że operacja się opóź- 
nia. 

— Czy zauważył pan, jak dr. 
Tfzebiński zbliżał się da Drau!- 
ka? 

” =— Nie mogę tego odkreśiić, Do- 
msssłam się, że tak było (w śledz- 
twie zeznawał, że widział glowę 
dr, Trzehińskiego 6 metr od głowy 
Drabika), W tym czasie“ prof. 
Meissner wszedł na salę z p. Mat- 


| 
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pobliżu Drabika. Slowa lekarzą: 


ską i zastał dr. Trzebińskiego w] 
j 


„Będę w pobliżu” padly jakby w; 


p. Uśpieńska nie pracuje już w 
klinice? 

— Nie słyszałem. A szkoda, bo 
to dobra pracownica, ja ją podzi- 
wiałem. Dlaczego przestała pra- 
cować — nie dociekałem. 

Prokurator zwracał się do 
świadka, aby narysował plastycz- 
ny obraz sceny dokonywania o- 
peracji, na co obrona zauważa, Że 
byłoby lepiej, gdyby odbyła się w1- 
zja na miejscu, w kliniee. Sąd po 
naradzie postanowi? zarządzić ta- 
ką wizję niezwłocznie i wyznaczył 
ją już na godz. 10.45 rano. 

W toku dalszych pytań proku- 
ratora okazuje się, że od świadka 
żądał złożenia zezniań prof. Meiss- 
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ner i relacją pisemna była odda- 
na asystentowi Grzybowskiemu. 
Obrona: — Czy jednak prof. 
Meissner żądał, aby zeznania te 
były po jego myśli? 
— Prosił, abym jaknajwyraźniej 
up!astycznił przebieg wypadków. 
Prokurator zażądał, aby sąd zo- 
bowiązał oskarżonego profesora 
do przedstawienia dowodów c9 do 
operowanych już dawniei szczęk 
w podobnych przypadkach iż 
przedstawienia kart szpitalnych z 
rozpoznaniem lwiej szczęki. 
Oskarżony wyjaśnia, że poł- 
czas przeprowadzki dużo zaginęło 
dokumentów i wartościowych pre- 


paratów, 
Prokurator obstaje przy swo- 
jem: — Nie należy mi się dzi- 


wić. Jeżeli tu tak dużo mówiono 
o aperucjach Meigsnera, stanowią- 
cych rzudkość w medycynie, to 
niech oskarżony pokaże, jakie ma 
materjały. Ile było przypadków 
lwiej szczęki? c 

Oskarżony wyjaśnia, że w swej 
praktyce miał sześć takich wypad- 
ków, prócz operacji, dokonywanej 
na Ś. p. Drabiku. Nie wszystkie 
jednak były zakcńczone zabiegiem 
chirurgicznym. 

W tej chwili prokurator ctrzy- 
mał z ław powództwa cyw. nego 
fotogvafję, dotyczącą szczęki jed- 


odpowiedzi na odezwanie się prof. ! nego z wypadków tak raadkich w 


Meissnera do dr. Trzebińskiego. 


kronice medycznej i składa ją s4- 


O wypadkach świadek dawa? o.; dowi, 


pis w rektoracie uczelni, nie pa- 
mięta tylko, kto się do niego zwra- 
cał o to, 


cisk na pewne momenty? 


r 
— Czy kłądziono szczególny na-; 
Ida wni pacjenci 


Obroncą oponuje: — Skąd to 
mogą mieć powodowie cywilni? 

Adw, Drobniewski: — To jest 
zupełnie  zrozumiaie. Przecież 
prof. Meissnera 


— Zdaje się, że tak. Chodziio olinteresują się teraz wszystkiem, 


to, czy dr. Trzebiński był w far- 
tuchu, czy nie. Nie mogłem sobie 
przypomnieć. 

— A teraz pan sobie przypo- 
mina? 

— Dr. Trzebiński na sali ky? 
w fartuchu. 

— A o co więcej był pan py- 
tany? 

— Czy dr. Trzebiński był przy 
pacjencie. Zrozumiałem, że chodzi 
o ustalenie, czy miał możność zba- 
dania serca Drabika. Domyślam 
się tego zresztą z prasy. 

— Jak brzmiała pańska odpo- 
wiedź wtedy? 

— (Coś podkreślałem, wedlug o- 
sobistego wrażenia, że dr. Trze- 
biński miał możność ”badania ser 
ca. 

— A czy zbadał? 

-- Tego nie wiem. 

— Czy pan rozmawiał z kims na 
cen temat i czy ktoś nie mówił, że 
było nie tak? Czy pańskie zezna- 
nia nie wzbudziły żadnych za- 
strzeżeń w nikim? 

— Zdaje się, że nie. 

— A czy nie wie pan, dlaczego 


co dotyczy jego osoby, i nadsyła- 
ją nam materjały. 

Adw. Brokman: — Jeżeli chodzi 
o przedstawianie tych rzeczy, w 
ja ze swej strony mogę również 
zakomunikować sądowi, że i do 
mnie zwracają się dawni kiienci 
profesora. Mozę służyć nazwiska- 
mi. Wdowa po pośle Wiślickim 
zwracała się z podziękowaniami 
za to, że prof. Meissner odmówił 
zrobienia operacji, choć inni le- 
karze namawiali do tego. 

Prokurator: — Weale się nle 
dziwię takiemu podziękowaniu. 

Sąd postanowił nie załączać 
jednak złożonych fotografij, ko- 
wiem prof. Meissner zakwestjono- 
wał je. 

Następnie komplet aędziowski 
wraz ze wszystkimi biegłymi, a 
więc: prof. Orłowskim, prof. Leś- 
niowskim. prof, Głlatziem, dr. 
Semmerau - Siemianowskim, dr, 
Szperem i doc. Zawadnwskim udał 
się do państwowej kliniki denty- 
stycznej przy ul. Marszałkowskiej 
149. W wizji, która nosiła charak: 
ter zamknięty, uczestniczyło jesz- 


Zaawzegsicen ScyałwB WYR 


Elektrowni Karszawykiei 


podaje do wiadomości 


że w związku z przedłużeniem godzin pracy 
biurowej, pp. interesanci przyjmowani będą we 


wszystkich wydziałach 
wszy od dnia 


w soboty do godz. 12-e!, 


w inne dni robocze do godz. 14-ej 


osób zainteresowynych, 


Zarządu i filjach, począ: 
4 listopada r.b. 
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cze paru świadków oraz przedsta- 
wiciełe prasy. Większej liczby o- 
sób do udziału w wizji, główałe 
pracowników kliniki, nie dopusz- 
czono. 

O zarządzeniu wizji lokalnej za- 
komunikowano dyrekcji kjiniki. 
Na miejscu zjawili się policjsn- 
ci, którzy czuwali nad porządkiem 
i nie dopuszczali postronnych o- 
sób. Po przybyciu do kliniki sad 
obejrzał szczegółowo salę opera- 
cyjną oraz gabinet prof. Meiss- 
rera i pokoik, w którym prof. Dra- 
bik czekał na operację, a następ- 
nie po operacji zmarł. 

Sala operacyjna, jakkolwiek 
szczupła rozmłarami I budząca z 
tego względu tylko pewne rożcza- 
rowanie, odznacza się jednań czy- 
stością i urządzeniem, odpowiada- 
jącem przeznaczeniu. Utrzymana 
jest w jasnym kolorze. Ławki dla 
sludentów są pomalowane na bia- 
ło. W niewielkim pokoju na śŚrod- 
ku ustawiony jest fotel dentve 
styczno-operacyjny. Nad nim zw!- 
sa olbrzymia lampa z reflektora- 
mi lustrzanemi, Lampa ta zgasła 
w połowie dokonywania operacji. 
Stłoczeni w sali operacyjnej stoją 


cbok siebie członkowie sądu, pro- 
fesorowie i świadkowie, Oskarżo- 
ny prof. Meissner składa ponow- 
nie wyczerpujące wyjaśnienia, l- 
lustrując je na przykładzie. Odby- 
wa się to przy pustym fotelu ò- 
peracyjnym. Fotel ten opuszczany 
jest do pół-poziomu, następnie 
podnoszony do trzech czwartych 
poziomu w momencie opisywania 
przebiegu operacji. Prof. Meissner 
usiadł na krzesełku obok. demon- 
strując zachowanie się przy zabie- 
gu. W pewnym momencie wziął do 
rąk czaszkę ludzką I pokazywał 
na niej kości, które uległy wycię- 
ciu podczas operacji. Na czaszce 
demonstracja ta wyglada jaknaj- 
plastyczniej. Oskarżony czerwo- 
nym ołówkiem zakreśla wszystkie 
kości, które usunął, a włec: kości 
czaszki, policzkowe aż od skroni 
po podoczodóły. Z twarzy właści: 
wie nie nie pozostawało. Opis ten 
robi kolosalnie wstrząsające wra- 
żenie, Odbywa zię bowiem jakby 
egzamin, w którym rolę pytajace- 
go obejmuje prokurator. Czaszka 
wędruje z rak do rak. W pewnym 
momencie prokurator zadaje py- 
tanie, co się stało z drobnem! 


CZY WIESZ, ŻE PRZY WZROŚCIE ZUŻYCIA CENA GAZU STA- 
LE MALEJE? OBLICZ TEŻ, JAK TANIO WYPADNIE ZAIN- 
STALOWANIE BRAKUJĄCEGO CI JESZCZE SPRZĘTU GAZO- 
WEGO, KTÓRY MOŻESZ NABYĆ TANIO I NA RATY W SKLE- 
PIE GAZOWNI (UL. KREDYTOWA 3, TEL. 6-00-01). 


Napad w pociągu 


na linji Gdynia— Warszawa 


W pociągu, idącym z Gdyni do 
Warszawy, pe ominięciu stacji 
Ciechanów, do przedziału 2-giej 
klasy, w którym jechała samotnie 
urzędniczka Związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich w 
Warszawie (ul. Hoża 51) pani J. 
W. wszedł nieznany osobnik i 
śpiącej kobiecie zadał tępem ną- 
rzędziem cios w głowę. 

Kobieta wszczęła alarm. Wow- 
czas napastnik rzucił się na nią, 
zadał jej drugi cios a następnie 
schwycił ręką za usta, żeby stłu- 
mié krzyki napadniętej. Jednak 
pasażerowie judący w innych 
przedziałach usłyszeli przerażli- 
we krzyki koblety, wbiegli tłum- 


Gorgonowa 


TORUŃ, 81. 10, (tel. wł), Po- 
mimo upływu kilku lat od tajem- 
niczego mordu w willi brzueko- 
wiekiej pod Lwowem, którego o- 
fiarą padła Lusia Zarembianka, 
córka architekta Zaremby, echa 
ponurego procesu kołaczą się na 
szpaltach prasy. Najwięcej o- 
kazji do odświeżania w pamięci 
mrocznych tajemnice daje Rita 
Gorgonowa, osadzona za morder- 
stwo Lusi Zarembianki w więzie- 
niu kobiecem na Pomorzu w For- 
donie. 

Stan zdrowia uwięzionej w o- 
statnim czasie pozostawia wiele 
do życzenia i niedawno położyła 


nie do przedziału i osobnika obez- 
władnili. Napastnik zdążyi Jesz- 
cze przedmiot, którym bił panią 
J. W., wyrzucić przez okno wa- 
gonu. 

Napastnika aresztowano i prze- 
wieziono na Dworzec Główny w 
Warszawie, gdzie ustalono, iż jest 
to Tadeusz Dryja, zamieszkały 


| ua Helu. Policja prowadzi docho- 


dzenie celem ustalenia powodów 
napadu. Dryja badany przez poli- 
cję oświadczył, iż nie zdaje sobie 
sprawy z tego, co go popchnęło 
do dokonania napadu na samotna 
kobietę. Panią J. W. z ciężkiemi 
ranami głowy przewieziono do jed 
nej z lecznie prywatnych. 


w chorobie 


chce wyjawić tajemnicę zbrodni 


się ona na łóżku szpita!nem. Gor 
gonowa zwróciła się obecnie do 
władz sądowych z żądaniem, aby 
wydelegowały specjalnego dele- 
gata prokuratury, przed. którym 
chce złożyć bardzo ważne zezna- 
nia. 

W okresie pamiętnego procesu 
Gorgonowej znalazło się wiele o- 
sób, które dowodziły niewinności 
zbrodniarki. Ostatnie żądanie u- 
więzionej wywołało pogłoski, że 
chce ona wskazać władzom wła- 
ściwego mordercę, a więc zdra- 
dzić tajemnicę tragedji brzucho- 
wickiej, do tej pory starannie za- 
tajang. 


Losowanie książeczek P.K.O. 


Dnia 30 października 1935 r. odby- 
ło się w PKO drugie publiczne premio 
wanie książcczek na wkłady oszczęd- 
nościowe premiowane Serii Ml-ej. W 
premiowaniu brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki 
za ubiegły kwartał w terminie do dnia 
2 października 1935 r, 

Premje po zł. 1000.— padły na Nr. 


Nr, 181939 185340. 
„Premie po zł, 500.— padiy na Nr. 
Nr. 151420 160473 160573 174903 


175753 178144 181329 181427 181787 
15539] 186744 196100, 
__Premje po zi. 250.— padły na Nr.Nr. 
02916 153478 155481 154415 154580 
155405 160852 161830 165141 165155 
165287 167656 167814 167926 169486 
LGBRG8 170101 170416 170541 172352 
176798 177765 18U889 181341 181401 
181546 182759 153430 186337 188056 
189033 790834 193855 147108. 
„Premie po zł. 100,-— padły na Nr.Nr. 
150435 y 162442 169208 176155) 
154012 1501224 157101 162644 
Ibe244 184705 102664 151406 
157628 169952 177193 185943 
182799 157704 163624 170308 
193145 151606 1588b4 
177416 186493 193435 
108774 172039 1.7349 
151734 159281 163002 
137606 194710 15205] 
164643 172615 178838 188611 
152098 160802 164975 172910 
169134 196193 154284 160883 


lowuS/ 
192625 
177173 
163555 
151574 
186520 
171689 
158552 
194472 
178021 


| 177390 
163717 
| i10 
| 187580 

172154 
1150710 
| 125376 
1170367 


165235 173405 180298 189889 
15522] 160901 165258 173545 
190682 197443 155245 1601971 
174466 181313 191414 1098485 
162005 165877 175135 181779 
198300 155809 162094 166432 
182922 192233 190354 155823 
167148 175613 183042 192485 
156607 162374 168365 175725 
192568. 

Ogółem padło 139 premij na łączną 
kwotę zł 27,600. 

Zainteresowani wkładcy zostaną o 
powyższem zawiadomieni kstownie, 


Zaduszone niemowlę 
podrzucone na schodach 


Dozorca domu znalazł wczoraj na 
ilatce schodowej przy ul. Gęsiej 22 
podrzucone zwłoki noworodka płci 
męskiej, O swem strasznem odkry- 
ciu zawiadomił policję, która poleci 
ła przewieźć zwłoki do prosektorjum. 

Jak ustaliły pobieżne oględziny 
zwłok dziecko poniosło śmierć od u- 
duszenią, Dochodzenie prowadzi po- 
licja w celu ustalenia kto popełnił 
zbrocnię na niemowlęciu. 
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195141 
180772 
165310 
155675 
192011 
175558 
162152 
160412 
183:29 
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kostxami policzkowemi, które po 
wycięciu nie były złożone do do- 
wodów rzeczowych. Prof. Meiss- 
ner wyjaśnia. Jednak ponieważ 
słowa jego nie przekonują dosta- 
tecznie oskarżyciela, doc. Zawa- 
dowski tłumaczy, że przecież cho- 
dzi o drobne wiórki z kawalecz. 
ków kostek, które zazwyczaj po o0- 
peracji wyrzucają do odpadków. 

Jednak oskarżyciel jest nicu- 
błagany. Woła: „To wszystko zg: 
nęło! To powinno być w dowo- 
dach rzeczowych!*. 

Podczas drobiazgowego cpisy- 
wania sposobu operacji szczęk 
najbardziej wyraziście występule 
zdolność operatora, który wyjaś- 
nia: 

— To mi zajęło zaledwo około 
50 minut. Nieraz robiłem årob- 
niejsze zabiegi, które jednak wy- 
magały więcej czasu. 

Na stole, obok fotela, leżą na- 
rzędzia: lancety. noże chirurziez- 
ne, kleszcze, Służą one przy poka- 
zywaniu prof. Meissnerowi. 

Sąd zapytuje o drobne rzeczy 
asystentów oskarżonego. lekarzy- 
dentystów: Uśpieńską, Grzybow- 
skiego i Krzywickiego, którzy po- 
twierdzają wyjaśnienia. 

W pewnej chwili pada pytanie: 

— Jak można żyć bez szczęk? 

Prof. Meissner wyjaśnia: 

—  Zoperowany pacjent bez 
szczęk wygląda zupełnie dobrze: 
twarz ma węższą, ładniejsza. Ja 
już to robiłem (padają nazwiska), 

Świadek Suchanek dodaje rół- 
głosem, że obserwując prof. Dra- 
bika po operacji, zauważył, że nos 
jego zmienił kształt i przybrał 
formy nosa Chopina, 

Skolei sąd udaje się do widne- 
go pokoju, w którym Ś. p. Drabik 
zmarł. Drogę poprzez korytarze 
poprzedza fotel na kółkach, posu- 
wany powoli przez asystentów, 
którzy odtwarzają, jak pacjenta 
wieziono, W pokoju stoją dwa za- 
słane łóżka. Na jednem z nich 
kładzie się lekarz Grzybowski 
Mężczyzna wzrostu 181 em. a 
więc wyższy od zmarłego Drabika. 
Chodzi o ustalenie, czy łóżko nie 
jest za”krótkie, Okazuje się, że 


lekarz w sam raz ffa miejsce na 
łóżku. 

Przewodniczący: — Nie mogę 
sobie wyobrazić, jak mogły zwi- 
sać nogi Drabikowi. skoro jest ty- 
le miejsca na łóżku. 

Prof. Meissner: — Toteż byliś- 
my ogromnie poruszeni opisem w 
prasie, gdzie wspominano, że lóż. 
ko było za krótkie i nogi 6. p. 
Drabika zwisały. 

Następnie oskarżony opowiada, 
że Drabik siniał po opera- 
cji, choć tętno było dobre. Gdy 
krwawił, profesor nakładał mu 
tampony z waty. Oskarżony za- 
przecza, aby ściany pokoju by:v 
zbryzgane krwią, jak pisano w ga- 
zetach. Po wyjaśnieniach doty- 
czących sposobu podania narkozy 
Drabikowi sąd ukończył wizję -w 
państwowej klinice. Wizja ta 


trwała godzinę, poczem aąd udał 
się do gmachu pałacu Paca przy 
ul. Miodowej 15 dla dalszego kon- 
tynuowania rozprawy, Przystąpio- 
no do przesłuchiwania dalszych 
świadków. 
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Krem lokiega dołąd ma bylo. Jest wylworam naj 
mowsrych naukowych hadań ehemiczaych 
Idacln:e spelnia swo'e zedanie: Nadzwyczaj szybka 
prienikg tkankę Gkdrag, gruniownia zrwękcza earq, 
wygladza ją i nadaje twarzy Żwiety, delikatny 
mailowy wyglad. 
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i bzztluszczewy. Tan ostota! nadeja sią eównief 
i pod puder. Cana zl 1.20. 


WARSZAWSKIE LABORATORJUM 
, CHEMICZNE s ae 


f 
Ządać we wszystkich perfumer- 
jach i skiadach aptecznych 


ABC SPORTOWE 


ZE SPORTU PIĘŚCIARSKIEGO 

Druga reprezentacją Warszawy w 
składzie: Rundstein, Lafery, Forlań- 
ski, Bąkowski, Łukasiewicz, Sewery- 
niak, Kostrzewa | Posmyk — wal: 
czyć będzie w niedzielę w Białymsto 
ku przeciwko reprezentacji tego mia 
sta. Pierwsza reprezentacja, jak wie 
my walczy w piątek w Berlinie. Po- 
zatem w piątek trzej pięściarze sto- 
łeczni; Rundstein, Lafery i Sewery- 
niak walczyć będą w Wilnie. 

Mistrzem drużynowym Łodzi w 
boksie zosta! ponownie IKP. Żwycię 
stwe tej drużyny nie przyszło jej 
trudno, gdyż drużyna Kaliskiego KS 
wycofała się z rozgrywek, a Krusche 
Ender nie zdołał skompletować ze- 
spotu. W zbliżających się rozgryw- 
kach o mistrzostwo Polski zespáł 
IKP nie odegra większej roli, gdyż 
nie ma dostatecznie silnej wagi pół- 
ciężkiej i ciężkiej. 

Losowanie drużynowych mistrzów 
bokserskich Polski odbędzie się 16 li 


WIADOMOŚCI Z TORU 


= 


stopada w Poznaniu. Rozgrywki roze 
poezna się 24 listopada. 

Obrońca tytułu drużynowego mi- 
strza Poiski, Warta poznańska wal- 
czyć będzie w tegorocznych rozgryw 
kach o mistrzostwo Polski prawdopo 
dobnie 


w  nastepujacym  Ekładzie: 
Sobkowiak (Koziołek), Wirski, Ro- 
galski, Kajnar, Sipiński, Kruszyna, 


Szymura i Piłat. 


SKŁAD WARSZAWY NA MECZ 
Z GDAŃSKIEM 

Ze wzgiędu na odwołanie meczu li- 
gowego Warszawianka — Śląsk ka- 
pitan sportowy WOZPN ustalił no- 
wy skisd Warszawy na meez piłkar- 
ski z Gdańskiem z uwzględnieniem 
piłkarzy Warszawianki. 

Warszawa grać będzie w nastepu- 
jącym składzie: Jachimek (Kelier), 
Szczepaniak — Bułanow, Sochan — 
Cebuiak — Przeździecki II, Krug — 
Knioła =» Nawrot —— lzydorzak — 
Dipak, Rezerwa Łyskawoski į Zieliń- 
ski. 


Wyniki gonitw z dnia 31 października 


GON, 1. Dyst. 2400 m. nagr. 800 
zł. (płoty). 1, Kronos, j. Dylik, 2, 
Sfinks (14), 3. Honka (64,50), 4, Ar- 
cachon (54.50), 5. Sekunda Il (300, 
wyc. Effendi. Wygr. w 2 min, 57 a. 
bardzo łatwo o 6 dł, Tot. 8, franc. 
5.50 i 6 zl. 

GON. 2. Dybt, 1100 m., nagr, 2500 
zł, I Kłopot, ż. Michalczyk, 2. Klej- 
not Bychawski (15), 3. Irresistible 
(9.50), 4. Narew (31.50), 5. Pamir 
(173), wyc. Ottawa i Moneta, Wygyr. 
w 1 min. 10 s, w walce o pół dł. Tot. 
40,50, franc. 16.50 1 9 zt. 

GON. 3, Dyst. 1100 m., nagr. 1800 
zł, I. Misiurka, į. Biesiadziński, 2. Az- 
tor (11, 3. Merwinia (123), 4. Morwa 
(11.50); 5. Charlatan (55), 6. Nygus 
li (359), wye. Wyga, Groza - Cygan- 
ka, Muezin i Okinawa. Wygr. w 1 
min. 11,5 sek, w walce o pół dł. Tat. 
42, franc. 12 i 8.50 zł. 

GON. 4. Dyst. 2100 m., nagr. 2460 
zł. 1. Surma III, ż, Guljasz, 2. Isolano 
(18), 8. Latona (18), 4. Jawor IH 
(23.50), 5. Kajana (35.50), wyc. He- 
ljos, Niezłomny I Langora, Wygr. w 2 
min. 22 s, łatwo o 4 dł, Tot. 20, franc. 
Di 84 

GON. 5, Dyst. 1i00 m., nagr. 1800 
zł. 1, Sandomierz, ż. Stasiak, 2, Haba- 
na (28.50), 3, Komar (18.50), 4. Miss 
Royal (51.50), 5. Giorgetta (22.50), 
6. Ofenzywa (39), 7. Hetman Koronny 
(745.50), 8. Bessemera (542). wyc. 
Kibar, Odyseja i Kings Baghera. 
Wygr. w 1 m. 11,5 s. łatwo o 3 dł. 
Tot. 15.50, franc. 6, 7 i 6 zł. 


GON. 6, Dyst, 1606 m., nagre 300 
zł. 1. Arjana, ż, Dorosz, 2, Havanita 
(30), 3. Aak (60), 4. Leda (138), 5. 
Nord (21), 6. Łoza (24), T. Loup Ga- 
rou (49), 8. Litawor (100), 9, Karasu 
(379), wyc. Macedonja, wygr. w 1 
min. 44,5 s, dość pewnie o krótką szy 
ję. Tot. 19, franc, 7,50, 8.50 i 11.50 zi. 

GON. 7. Dvst. 2100 m.. nagr. „Sprze 
dażna' 2500 zł, 1. Lennik, ż. Guljasz, 
2. Loda (76.50), 3. Sobótka Il (18), 
4, Baltazar (57), 5. Łomnica (68.50), 
6, Kombinator (62), 7. Lorenzo (3061, 
8. Wotan (14), 9. Lirzonit (79), 10. 
Aurora MI (131), 11. Achmed 
(288.50), 12. King of Song (540), 
wyc. Kinga B. W. i Dell oraz Fluksja. 
Wygr, w 2 min. 24 s. pewnie o półto 
rej dł, Tot. 66.50, franc. 15, 20 i 8.30 
złotych. 

GON. 8. Dyst. 2100 m.. nagr. 2000 
zł. 1. Ibicus, ż, Gili, 2. Kuternoga (30), 
3. Akcept (17). 4. Murat Il (271), 5. 
Giovanni (23.50), 6. Prus (131), 7. Ga 
weda (21.50), 8. Ircha (57.50), wyc. 
Wotan, Nigra, Satrapa, Galkar, Hate 
Toi, Jumar i Florencja H. Wygr. w 2 
min. 24 s. łatwo o późtorej dł, Tot. 
33.50, franc. 10, 10.50 i 7.50 zł. 


GON, 9. Dyst, 2100 m., nagr. 1600 
zł. 1. Proca, j. Szymański. 2. La Sau- 
zee (26), 3. Rodin (53), 4. Giovinezza 
(18), 5, Delfina (26). 6. Elipsa (46), 
1. Irma (85), wyc. Dratwa. Gerwazy, 
Fanega, Baltazar, Levico, Numer II i 
Oleńka IL Wygr. w 2 min. 26,5 s. iat- 
wo o 2 dł got. 21,50, tranc. 10. 8 i, 
13.50 zł, 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Szaleństwa młodości 


Życie studentów w Oxfordzie 


Podczas miesięcy wakacyjnych 
w Oxfordzie, słynnym uniwersy- 
tecie angielskim, panuje cisza : 
spokój. Ale kiedy zaczyna się rok 
akademicki, rozwierają się wrota 
gotyckie, aby wpuścić do swego 
wnętrza młodych, tryskających 
zdrowiem chtopców. 

Jak co rok, przybywa nowy na- 
rybek. Młody chłopiec, który kurs 
szkoły średniej przechodzi prze- 
ważnie w którejś ze szkół interna- 
towych, w 18-ym roku życia przy- 
bywa do Oxfordu. Wychowani w 
dużej dyscyplinie, młodzieńcy przy 
bywają na studja żądni nietylko 
wiedzy, ale także i wrażeń oraz 
rozrywek. 

Ale przepisy uniwersyteckie s3 
surowe. Młodym ludziom nie wol- 
no odwiedzać restauracyj i barów 
w mieście, a wracanie do gmachu 
uczelmi po północy jest karane 
bardzo surowo. Nie wolno jest lak 
że przyjmować w pokojach studen 
„ckich niewiast po godz. 9-ej wiz 
czorem. Te przepisy, oczywiście, 
mrożą nieco zapały młodzieńców. 
Ale na wszystko znajdzie się ra- 
da. Można więc, kiedy wolno, o- 
puścić mury uczelni na dzień 
świąteczny — można poznać ja- 
ką uroczą dziewczynę — akto- 
reczkę, manekina z wielkiega ma- 
gazynu mód, jakąs pannę poszu- 
kującą wrażeń i znajomości — i 
można udać się z nią, jeśli pogo- 
da dopisuje, na week'end. 

Piękny ciepły dzień jesienny 
roi się na Tamizie od łódek. w 
których takie właśnie młode pary 
odbywają przejażdżkę. Przeważiie 
każda para zabiera ze sobą pate- 
fon i żegluje przy dźwiękach naj- 
modniejszych przebcjów. Kiedy 
zapada mrok, cichy nilask wody 
łączy się ze szmerem pocałunków. 

Ale cóż? To wszystko tylko de 
9-ej wieczorem. Potem — potem 
wesoła towarzyszka musi opuścić 
rozkochanego studenta. To jest 
tragiczne į rozpaczliwe, ale mie na 
darmo zakochani studenci z Ox- 
fordu, czy Cambridge studjują 
Szekspira. Zmają przecież na pa- 
mięć „Jak wam się podoba”, aibo 
„Komedja pomyłek“. Wieczorem 
E E 


HUMOR 
W WIĘZIENIU 

Naczelnik: — Prowadziliście się 
dobrze, może macie jakieś życze- 
nie? 

Więzień: — Panie naczelniku, 
prosiłbym o przeniesienie mnie 
do innej celi; oglądać codzień te 
same cztery Ściany, to nie do wy- 
trzymania! 
SEE e a 


FRANCIS DE CROISSET 


POWIE 


AUTORYZOWANY PRZEKŁAD M. WANKOWICZOWE]. 

Przez chwilę miała zamiar zatelefonować do suitana, 
ale Patryk zaprotestował przeciwko temu. 

— Są dwie możliwości: albo Selim wie, gdzie ona 
jest, albo nie wie. W pierwszym wypadku bylibyśmy 
niedyskretni, a on nam nie nie odpowie, w drugim sy- 
tuacja nasza byłaby jeszcze głupsza. 

Wreszcie, nie doczekawszy się niczego, wybrała się 


Mabel kwadrans przed dziesiątą 


znajdzie Patryka przy bramie; nie było go jednak. Dy- 
żurny oficer powiedział jej, że mąż czekał na nią. ale 
że zobaczył go admirał Steers idący do sztabu. rozma- 
wiali chwilkę z sobą i wyszli raż=m,. 
Mabel spytała się służby, czy nie widziano pani Carte- 
rowej; nikt nie potrafił ją poinformować; tyle pań już 


weszło i jeszcze wchodziło! 


Lady Brandmore przyjmowała komitet w sali balo- 
wej. Ustawiono naprzeciw estrady, wzniesionej na końcu 
sali, dwadzieścia rzędów krzeseł, 


wolne przejście. 
Na estradzie zasiadał 


siątej wyszła 


poz E 
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DAMA z MALAKKI 


komitet i 
lady Lyndstone, generałowa Hampsted, generałowa Mac 
Lone, pani Pembridzowa, admirałowa Steersowa i ge- 
neralna sekretarka, panna Diana Berley. 
wszystkie panie były już na sali. Pięć minut po dzie- 
ze swoich apartamentów 
oczom zebranych lady Erandmore, przed nią szedł adju- 
tant, za nią siostra. Wszyscy wstali z miejsc i zgięli się 
w ukłorie.Jej Ekscelencja przeszła między rzędami kzre 
3eł i wolno wstępowała na estradę. 


więc każda Rozalinda odnajduje 
swego amanta w w'ek:', przebra- 
na w szatki chłopięce, aby zmylić 
podejrzenia portjera. Zakocha- 
nym czas płynie tak szybko, często 
więc nie zauważą, że wybiła pół- 
noc. Jak uniknąć wykrycia obec- 
ności damy i skandalu. Zakocha- 
nemu studentowi grozi to usunię- 
ciem z kolegjum. damie — smutną 
kompromitacją. 

W każdej biedzie jednak znaj- 
dzie się ratunek. Na klatce schodo 
wany jest często i nieomal że nie 
opatentowany. Na klatce schodo- 


Abisynja 
Wywiad z miody 


Jeden z dziennikarzy parys- 
kich udał się na wywiad do ko- 
lonji młodocianych Abisyńczy- 
ków, odbywających studja w Pa- 
ryżu. Jak się okazało jednak, 
większość z nich (a było ich w Pa 
ryżu około 40) opuściła .coprędzej 
stolicę Francji i powrócili do oj- 
czyzny, aby stanąć w szeregach. 
Pozostali studjują nadal pilnie i 
śledzą przebieg wojny w Afryce. 
Przeważnie są zmartwieni i, jak 
zaznaczył jeden z nich. nie widzą 


wielkich szans zwycięstwa dla 
armji negusa. Natychmiast jed- 
nak dodał: 


— Ale my mamy wielką wiarę. 
Wierzymy w siły moralne i w do- 
brą wolę świata cywilizowanego, 
który stanie po naszej stronie. O- 
czywiście, wszyscy oni pozostają 
w kontakcię ze swojemi rodzina- 
mi w Abisynji i otrzymują stam- 
tąd listy, które czytają ze smut- 
nym uśmiechem. 

— Biedni starzy — wyraził się 
jeden ze studentów o swoich ro- 
dzicach. — Oni nie mogą zrozu- 
mieć, że armja włoska, która 
dziś walezy w Abisynji, jest co- 
kolwiek inna niż armja z r. 1896. 
Trzeba liczyć, że może grozić nam 
klęska. 

Młodzież abisyńska studjuje w 
Sorbonie lub też w wojskowej szko 
le w Saint - Cyr. Ci, którzy po- 
zostali jeszcze na studjach, stara- 
ją się ukończyć je jaknajprędzej, 
aby móc powrócić do ojczyzny | 
tam pracować dla niej. Cały sze- 
reg wybitniejszych mężów stanu 
abisyńskich posiada wyższe stu- 
dja odbyte w Europie. Zajmują 0- 
ni stanowiska odpowiedzialne ! 
są szerzycielami kultury. Są więc 
między nimi wybitni handlowcy, 
znakomici prawnicy, nie brak 1 
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dzić stąd. 


Zapóźno! 
do pałacu. Myślała, że 


wiedziała. 


W przedpokoju 


more nie 
a w środku zostawiono 


wykonawczy, czyli 


O dziesiątej 


i ukazała się 


niu. 
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Matuszczyk 


Zgromadzenie usiadło, 


interesantów codziennie z wyjątkiem 


Adres telegraficzny — A BC Warszawa, 


wej bowiem w szafach Sciennychi] 
znajdują się kosze z bielizną, któ- 
rą codziennie rano praczki zabie- 
rają do domu. Nic więc łatwiej- 
szego, jak skręcenie z powiąza- 
nych prześcieradeł sznura, na któ- 
rym dama, oczywiście zawsze w 
męskim stroju, zostanie spuszcze- 
na na dół w jednym z koszy od 
bielizny. Zaraz za nią zjeżdża po 
sznurze amant, który ułatwi jej 
przedostanie się przez mur na Z2- 
wnątrz kolegjum. 

Kiedy jednak te sposoby zostały 
wykryte, administracja gmachu 


via Paryż 

m abisyńczykiem 
dziennikarzy, a również i inżynie- 
rowie znajdują rozległe pole dla 
swej pracy. Jeden z nich, który 
ukończył wiaśnie paryską wyz- 
szą szkołę elektryczności pracuje 
nad elektryfikacją swojej ojczy- 
zny. Nie dziwnego, że ci młodzi, 
którzy są teraz w Paryżu, pragną 
im dorównać. 

Naogół mówią jednak o wojnie 
niewiele. Gromadzą się tylko prze 
ważnie u któregoś z kolegów, prze 
glądają pisma oraz śledzą posuwa 
nie się wojsk na mapie. 


A co mówią o młodych Abisyf- 
czykach paryżanie ga Trzeba przy- 
znač, że czarnoskórzy studenci 
cieszą się ogólną sympaiją. Są 
spokojni, uprzejmi, opanowani i 
pobożni. Bywają na zebraniach 
klubu przyjaciół Abisynji i cho- 
dzą często do kościoła, zwłaszcza 
w święta bardziej uroczyste. Trzy 
mają się zawsze wszyscy razem i 
po bratersku dopomagają sobie. 
Srudja odbywają przeważnie na 
koszt rządu abisyńskiego. Niema 
jednakże wśród nich żadnej stu- 
dentki. Dziewczęta abisyńskie nie 
przyjeżdżają jeszcze do Europy 
po wiedzę. 

Pozatem trzeba dodać, że spe- 
cjalną sympatją obdarza ich pro- 
letarjat paryski. Konsjerżka, ko- 
bieta sprzątająca pokoje, sprze- 
dawca gazet — wszyscy mówią © 
nich z wyraźną sympatją, a pra- 
czka, która przypadkowo była pod 
czas przeprowadzanego przez 
dziennikarza wywiadu, nie omie- 
szkała wyrazić swojego zachwytu 
nad piękną jedwabną bielizną 
swoich klientów. Jednem słowem 
dziennikarz paryski potrafił wnik 
nąć w t. zw. kulisy życia czarnych 
studentów. 
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zarządziła okratowanie wszystkich 
okien. Wobec tego biednej damie 
nie pozostawało nic innego, jak 
przeczekanie całej nocy w pokoju 
studenckim, a w dodatku, w mo- 
mentach inspekcji, czy niepożąda 
nych wizyt kolegów, dama musi 
ukrywać się w szafie. 

Nie trzeba jednak przypusz- 
czać, że są to jedyne rozrywki 
młodzieży studjującej. Według 
starych tradycyj, słuchacze Ox- 
fordu dzielą się na dwa obozy: in- 
telektualistów i sportowców. Ci 
pierwsi hołdują wspomnieniom z 
epoki Oskara Wilda, żyją w atmo- 
sferze „Portretu Dorjana Graya“, 
sportowcy natomiast, którzy nie 
wykazują najmniejszych preten- 
syj intelektualnych i reprezentu- 
ją liczebną większość, z zapałem 
poświęcają się wszelkiego rodza- 
ju ćwiczeniom fizycznym. 


Intelektualiści, aczkolwiek sami 
nie wykazują się jeszcze żadnemi 
tworami literackiemi, starają się 
wszelkiemi siłami podtrzymać nie- 
które tradycje życia literackiego. 
Tak jak pierwsi romantycy, pija 
alkohol w preparowaanych czasz- 
kach ludzkich i noszą fantastycz- 
ne, aksamitne kamizelki. Jeśli w 
dodatku taki esteta jest synem yro- 
dziców zamożnych, to rujnuje się 
również na żadanie w restaura- 
cjach najdziwaczniejszych i naj- 
kosztowniejszych potraw. To nale 
ży do szyku. 


Te wszystkie objawy „wyższego 
intelektu“ są bezecnie wykpiwane 
przez sportowców. Pewnego dnia 
jeden z wyznawców sił mięśni po- 
zwolił sobie na drwiny z różowe- 
go krawata jednego z intelektuali 
óstw. I wtedy stała się rzecz nie- 
spodziewana, gdyż młody esteta 
zboksował sportowca tak ener- 
gicznie, że tamten nie mógł się ru 
szać. Ta niespodziewana porażka 
ubodła sportowca, który postano- 
wił się zemścić i zwoławszy swo- 
ich towarzyszy, zdemolował pokój 
młodego kandydata na poetę. 


Ta wojna między studentami 
już od 10 lat weszła w ostre sta- 
ajum i biada estecie, który wpadł- 
by w ręce sportowców. Najczęst- 
szym figlem w tym wypadku jest 
pozbawienie intelektualnego mło- 
dzieńca dolnej części garderoby i 
zmuszenie, aby w tak niekomplet- 
nym stroju przebiegł przez mia- 
sto. Ogród kolegjum rozbrzmiewa 
dość często okrzykami nie- 
szczęsnych wyznawców intelektu, 
których sportowcy wrzucają do 
wody, aby nauczyć ich pływać. 


ZE E c M R W DEE å poz e 


Pogadanka naukowa 
BRODA 

Brodę zapuszcza się dla niepo- 
znaki. Z dojściem do lat 30 każdy 
młodzieniec nabiera szlachetniej- 
szych aspiracyj i w związku z tą 
zmianą pragnie zazwyczaj zerwać 
kontakt towarzyski z pewnemi o- 
sobami, które towarzyszyły mu w 
okresie lekkomyślności. Zapuszcza 
więc brodę, aby zmienić swój wy- 
gląd i zmylić tożsamość. 

Po upływie kilku lat nawar- 
stwiają Się znowu w psychice 
brodacza pewne urazy i lęki, któ- 
rych radby się pozbyć. Wówczas 
goli brodę i znowu jest inny. Z 
tej racji nie należy mieć dobrego 
mniemania o przeszłości breda- 
czy. i 


TELEFON 


Przyrząd, który zapomocą ostre- 
go dzwonka wyciąga nas z lóżka 
i zmusza do tłumaczenia się przed 
znajomym, dlaczego wczoraj o 
nieumówionej godzinie nie sbu- 
dziliśmy go ostrym dzwonkiem i 
nie pytaliśmy się, dlaczego do naa 
przedwczoraj nie dzwonił. 

Przyrząd ten ma tę jeszcze za- 
letę, że pozwala rozmawiać z u- 
bóstwianą kobietą o szlachetnych 
uczuciach, będąc jednocześnie 
nieogolonym, nieumytym, rezezo- 
chranym i stojąc w negliżu. 


DYWAN 


Przedmiot puszysty i płaski slu- 
żący do gromadzenia kurzu, wszel- 
kich rozlanych cieczy, popiołu z 
papierosów i innych nieczystości. 

Dywan służy pokojówkom jako 
przyrząd treningowy, zaprawiając 
ich mocne bicepsy do władania 
tennisową rakietą. 


W trakcie trzepania dywanów |chroni nas od tego. 


kurz wzbija się w powietrze ti 
wpada do okien sąsiadów, lokując 


MODNE KAPELUSZE 


|pilśniowe (seal), włochate, me!oniki 


HABIG — HUCKEL — GOEPERT 


R. CIESZKOWSKI 


Marszałkowska 8ib (róg Hożej) 
Nowy-Świat 54 (obok hot. „Savoy”) 


| we jam E —wmaj 


się w ich dywanach. W ten sposób 
następuje sąsiedzka wymiana bak- 
teryj chorobotwórczych. 


SKRZYPCE 


Przyrząd składający się ze skrę- 
conych baranich kiszek i przymo- 
cowanego do patyka kawałka koń: 
skiego ogona. Przeciągając ogo- 
nem po kiszkach można uzyskać 
cźwięki, które zmuszają ludzi do 
szurania po podłodze nogami i 
zdzierania obuwia. 

Wynalazek ten został prawdo- 
podobnie zainspirowany przez fa- 
brykantów obuwia w celu zwięk- 
szenia produkcji, 


IMIENINY 


Dzień oznaczony imieniem Ja- 
kiegoś świętego, a to w tym celu, 
ażeby imiennicy świętego w dniu 
tym zdali sobie sprawę, że daleko 
im do świętości. 


ZEGAREK 


Aparacik, którego  rucnoma 
wskazówka oddziela to, co minęlo 
od tego, co będzie. Bez posiada- 
nia tego aparaciku mogłyby zajść 
pomyłki na tle pomieszania przy- 
Szłości z przeszłością. Aparacik 
Jur. 


WETESKOTM TWYCH E E E E U rz 


3 mi'j. złotych Kosztuje 


najdroższy znaczek pocztowy na Świecie 


W Londynie sprzedana będzie 
na licytacji najdroższa marka na 
świecie. Jest to jednocentowy 


ny egzemplarz tej marki na calym 
świecie. Po długich wędrówkach 
dotarł} ten cenny znaczek do zbie- 


znaczek pocztowy Gujany Brytyj-|racza, barona Ferrazi, który na- 


skiej, wypuszczony w 1856 roku. 
Wokóle istnieje tylko jeden jedy- 


OEO Z COTY" ZE Z" NĄ WO" EE PTY ELE ONY WORWO O ARA TT TE 


Do tych obrządków etykiety, należnych właściwie wi- 
cekrółowej, była lady Brandmore niezmiernie przywią- 
zana, jak do wielkiego przywileju. Dowodziła stale i nie 
bez pewnych podstaw, że od czasu traktatu z roku 1820, 
równała się 
wicekróla. Któżby zresztą śmiał jej zaprzeczyć? 

Była punkt dziesiąta, kiedy Mabel weszła do salonu. 
W ostatnim rzędzie stało puste krzesło, usiadła na niem. 
Przedtem zdążyła się jeszcze rozejrzeć po £ali. Serce 
jej zamarło: w trzeciem rzędzie siedziała Audrey. Za 
wszelką cenę należało się z nią porozumieć i wyprowa- 


ubernatora Rahajangu 


Mabel przeczuwała katastrofę. Już chciała pójść do 
Audrey, kiedy tuż za nią rozwarły się podwoje. Ukazał 
sie Trowere-Śmith i oznajmił przybycie Jej Ekscelencji. 
Na estradzie lady Brandmore rozsiadła się 
majestatycznie w fotelu. 

— Niech panie będą łaskawe zająć miejsca — po- 


dostrzegła Audrey. 


— Nim zaczną się nasze obrady — mówiła Ekselen- 
cja — i zanim udzieię głosu pannie Berley, która nam 
przeczyta roczne sprawozdanie, chcę tu publicznie zło- 
żyć hołd wdzięczności naszej wiernej, oddanej, niestru- 
dzonej sekretarce generalnej. 

Panna Diana Berley, osoba koścista o końskiej twa- 
rzy, nosząca pince-nez wstała z krzesła i przybrała do- 
roczny wyraz radosnego zmieszania. Lady Brandmore 
npodiosła rękę. jakgdyby chciała bić brawo, co wywo- 
łało na sali dyskretną owację. 

Królewski wzrok Ekscelencji spoczął na zgromadze- 


— Spontaniczne oklaski pań... 


6.66.68  (sekre'arlxr), 


niedziel i świąt 


Prenumerata 631-68. 
Konto 


Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 


krzesła skrzypnęły żałośnie, 
wszystko się odbywało jak w świątyni. Exscelencja za- 
głębiła się przez chwilę w swoje notatki, poczem poru- 
szyła dzwonkiem. Uwaga obecnych skupiła się. 

Mabel westchnęła z ulgą: najwidoczniej lady Brand- 


kiwaniu. 
randze 


Oklaski. 


, 
| rodziną, nigdy tego 


nie zawsze życzliwe. 


tchu złapać. 


od macierzy, w krajach, 
wpływ dzięki swej potędze materjalnej ? moralnej, wiel- 
ka odpowiedzialność ciąży na każdej z nas. Jesteśmy tu, 
pomiędzy tylu narodowościami, Chińczykami, Hindusa- 
mi. Japończykami, Malajczykami — z naciskiem wymó- 
wiłą ostatnie słowo — tą wybraną mniejszością, na którą 
skierowane są oczy wszystkich, oczy, jak panie wiedzą, 


Urwała nagle. Na jej twarzy odmalował się wyraz 
zdumienia i najwyższego oburzenia. Wzrok wszystkich 
utkwiony był w gubernatorowej. Mabel zamarła w ocze- 


— Spontaniczne te oklaski — ciągnęła po krótkiej 
przerwie lady Brandmore — wyrażają lepiej, niż jabym 
to mogła zrobić, podziw, który żywimy wszystkie—jak- 
kolwiek kolonja nasza tak płodna jest w poświęcenie, — 
dla jednej z najgodniejszych jej przedstawicielek. 


— Nasza kolonja — mówiła dalej — jest jedną wiel- 


nie odczuwałam bardziej, niż 


dziś, kiedy zbliżają się święta Bożego Narodzenia. Zdala 


w których Anglja wywiera 


Zaproszone panie spoglądały po sobie zdumione: Do 
czego zmierzały słowa lady Brandmore? Po raz pierw- 
szy wygłaszała takie przemówienie. 


Mabel nie mogła 


— Z tego wynika, że musimy bezlitośnie potępić te, 
które zapominają zarówno o godności osobistej, jak o 
poszanowaniu należnym naszej rasie. Nigdy dotąd, dzię- 


ki Bogu, żadna z Angielek nie złamała swojem postępo- 


waniem 


inaczej. 


tych świętych zobowiązań. 
Brandmore zatrzymała się na chwilę — dziś stało się 
W naszej nieskalanejs wielkiej rodzinie, jest 
kobieta, która postawiła się dobrowolnie 


Wiestety — lady 


poza jej na- 


wias. Pomna na nakazy miłosierdzia, nie wymienię jej 


nazwiska, i daję jej chwilkę czasu, by zrozumiała i opu- 


cila nasze zgromadzenie. 


Ceny ogłoszeń: 


skie — 30 gr. 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), 


YC. a. n.). 


Łył go za 50.000 franków. Po wo; 
nie jeszcze przeszedł do rąk zbie- 
racza amerykańskiego Arthura 
Hind'a. Po zgonie Hind'a ocenio- 
no w Londynie fenomenalny zna- 
czek na sumę 130.000 funtów 
(zgórą 3 miljony złotych). Wdo- 
wa po Hindzie zatrzymała jednak 
ten znaczek pomimo sprzedaży 
zbiorów. Teraz dopiero zdecydo: 
wała się na sprzedanie marki 
Wśród filatelistów panuje prze- 
konanie, iż za ten jedyny w swo- 
im rodzaju znaczek pocztowy v- 
trzyma p. Hind conajmniej „dwa 
miljony franków. 


— — — 


Elektryczna niania 


W Anglji ostatnio dokonano 
wynalazku, który, jax przypusz- 
czają eksploatatorzy tego pomysłu 
ulży wielu mamon w ich klopo- 
tach z niesfornemi pociechami. 
A mianowicie, wynaleziona zo- 
stała kołyska, która poruszana jest 
zapomocą elektryczności. Włącza 
się kontakt i oto kołyseczka za- 
czyna się poruszać mniej lub wię- 
cej silnie, zależnie od tego, jak 
nastawiony został mechanizm ze- 
garowy. Na zegarze znajduje się 
do wyboru 40 stopni poruszeń, 
poczynając od najsłabszych aż do 
najszybszych. 

W ten sposób mamy, które nie 
mają czasu lub cierpliwości na u- 
spakajanie płaczących pociech, 
będą mogły je powierzać takiej e- 
lektrycznej niani, która kolysać je 
będzie niezmordowanie. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpa!- 
ty (na wszystkich stronach pa 6 szpalt): na 1-ej stronie—1 zł.. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.560 zł., k 
Nekrologja po 3C gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liezy 


stronie — 


opisy specjalne — 3 zl, lekar- 


a komunika- 


ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 601-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 
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